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„PRZYJACIEL LUDU“ 
Wychodzi co Środę każdeso tygoduia, jako pismo 
polityczne, z urywkami historyczuemi, literackiemi, 

nauki, z sztuk pięknych i rzeczy społecznych. 
Przedpłata roczna wynosi na Amerykę $ 2,00 
b - Półroczna % 1,06 


" 


' h Do Europy ,„ = + 3,00 

s Ogłoszenia hand'owe. 
Gd cala dtuku na rok jeden. $ 20,06 
Na raz tylko $ 1,50 c. | 
Od drobnego wiersza druku na raz 25 c. | 
Od calu drobnego druku na raz s PUG. | 


Qgłoszenia potoczre. 
Podziękowania i poszukiwania dla abo- 
nentów ed cala druku 50 c., 
Powtórzenie tukowych, o połowę taniej. 
Listy prosimy adresować: 
F. J Borchardt 


Miiwoukee 


ŚRODA %6-go Kwietnia ISSI. 


Rok F. 


Wychodzi raz w tydzien, t.f. w Brodę. 
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LSKI 


DLA JNARODU POLSKIEGO w AMERYCE. 


Pol redakcją I. Weńdzińskiego, a nakładem i czcioukami J. Rudnickiego. | Commo 


( Entered at the post office at Milwaukee Wis. as second clase matter. ) | 


Ogłoszenia wszelkie dla swoich Rodukow przyjmować będziemy jeszcze 
` taniej aniżeli pobok wymieniono. 


BOY Zud Ave. MILWAUKEE WIS. 
++ —— 


Administracja. 
Administratorem „Przyja- 
ciela Ludu“ ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan 


F. J. BORCHARDT. 


Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu“ trzeba a- 
dresować, 


Francis JI. Borchardt, 
509, 2. Avenue. 
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Miesięczny sternik pamięci. 
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1 Przypowieści Świętych Pań- 
skich w Kwietniu. 
Dnia 23g0 S. Wojciecha. 

W święty Wojciech žaba skrzecze — Ale 
jeszce kożucha nie Ściągaj człowiecze. 

Na świętego Wojciocha — W polu już po- 
ciecha. 

Jeżeli na świętege Wojciecha śnieg pada — 
To trzecia kopa siuna na łąkach przepada 

A jeżeli doszózyk, bub grzmi na świę'ego Woj- 
ciecha — To już pewnie rośnie na polu strzecha. 

Kto siejo perko dopiero po świętym Wojeie- 
chu — To lepiej żeby zatrzymał ją w miechu. 

Jeli na święty Wojciech wrony z żywa nie 
widać — To już można ostatek karmu zimowego 
wydać. | 

Na świętego Wojciecha — Wołowi pociecha 
— Bo się najadi trawy że załedwo dycha. 

Dnia 24go Ñ. Jerzego. 

Na święty Jerzy — Każdy już oziminę obli- 
cza a mierzy. 

Dnia 25g0 $. Marka. 

Na świętogo Marka — Sieje mig ostatnia jarka 
— Ale taiwka— Wcześna joszczo na świętego 
Marka. 

Wielki tydzień t Wielkanoc. 

Od Wielkiego Tygodnia — Można siać już 
80 dnia — Trochę horu, wochę grochu — Słowem 
wszywókiego potrochu. 

A w Wielki Piątek — Nujlejwzy siewu po- 
czątek. 

* Nu Wielkanoc rosa — To niesicj dużo prosa, 

A jak mróz — To proso za piec włóż. 

Na Wiodeanoc; gospodarzu, nie mów jeszcze: 
hoc! — Bo chociaż grzeje we dnie, ale mrozi w 
noc. AR 
Lecz od Wielkanccg — To już będzie inaczej 
przy Boskiej pomocy» 


2. ŻYWOTY ISPRAWY 
Świętych Pańskich w Kwietniu. 
Dnia 3090 Š. Izaaka, 

Abraham, lzsuka syna jedynego, 
Poświęca na otiarę dla daru Bożego; 
Posłuszny ojcu, głowę, Syn psd miecz nastawia, 
Aniół ojca wstrzymuje, i syna wgbuwia. 
Blog. Jana Prandoty Disktepa Krakowskiego. 
Biskup Prandota znany zo swej pobożności, 
W całej Polsce szczególnej używał milosci; 
Gdy Tatarstwo Sandomiorz z ziemią porównało, 
Og z swej kieszenł żywi okolicę calą. 
Dnia 28g0 S. Wojciecha Biskupa i Alęczennika. 
Wypędzonego z Pragi Bolesłuw przyjmuje, 
I biskupstwo Gnieżniańskie jemu ofiaruje; 
Tam to mąż bogobojng wśród polskiej stolicy, 
Napisał tę pieśh sławną do Boga — Rodźicy. 
Gdy nawracał Prusaków, ci sapumiętali, 
Siedem włóczni w nim topiąc śmierć jemu zadali. 
Dnia 25g0 Š. Marka. 
Marek Kwangolista śród mszy napadrfięty, 
Jako sługu Obrystusa kończy ży wot święty; 
Bø gdy go dzicz morduje, On święteani usty, 
Błaga Boga o Jego dla grzesznych odpusty. 


Boze zbar 


« Kolskkę! 


3. ROCZNICE HISTORYCZNE w KWIBTNIU. 

20. 1118, Poświęcenie ko$śaioła katedralnego w 
Krakowie. 

. 1543, Wesele Zygmunta Augusta z JAżbielą 
Austryacką. 

22. 1793, Otwarcie sejmu w Grodnie. 

23. 997, Śmierć męczeńska Š. Wojciecha od 
Prusaków. — — 1296, Władysław Lo- 
kietek obrang królom. — 1794, Pe- 
wstemie w Wilnie, 

. 1333, Koronacja Kazimierza Wielkiego, Króla 
Ohłopów. 

. 1765, Trzeai rozbiór Polski. 
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Co słychać w świecie. 


EUROPA i INNE KRAJE. 


ROSJA. 


Petersburg. Os3ądzeni na śmierć aihiliści 
przyjęli wyrok bardzo spokojnie z zupełną rezy- 
nacja, Zofiu Pioffska wnosiła nawet użeby nio- 
| zważano wcule na jej urodzenie szlacheckie. Po 
ogłoszeniu wyyroleu oświadczoRo osądzonym iż 
służy prawo prosić o złagodzenie wyroku, «m w 
wszyscy opiócz Jeliabowa zakądali odpisu wy- 
roku. Jelinbów żądat tylko, ażeby jego własna 
obrona przy procesie była oddrukowana w gaze- 
Ge. Domysly krążą że car złagodzi kieg. 

Pro$'Bor umiversy tetu Sołowiew miał wykład 
przed Akudemikam! naprzeciw karze Śmierci i 
wynurzył tę nadzieję, że pewnie car ułaskawi 
osą:lzonych. 

Atoli wą$pić o teen należy jeżoli porównamy 
to z tą pogłoską, Że ear Aleksander ILI. miał 
umaczać bustkę w krwi swojego ojcaizajpzysiądz 
zemstę jego śmierci. 


W Petersburgu odstepiono od ścisłego zam- 
knięcia miasta Łatcuchom straży bezpieczeństwa, 
albowiem przekonano sią Żo te przynosi wielką 
niekorzyść dobrze myślącym obywatelom i han- 
dlowi, a nie przyczynia się do przylłumienia ni- 
hilizmu. Bakże projekt Baranowa prozydenta 
policji, ażeby obostezyć rewizją podróżnych aa 
dworcach kolei, uznano za zbyteczne i wzmoonio- 
no tytlso policją miejską o 750 żołnierzy. 

Przez Wiedeń dochodzi wiadomość że rosyj- 
skie straže graniczne ujęły młodego człowieka, 
przy którym znaleziono mnóstwo pism nihili- 
stycznych, rewolwer i sztylet. — Innego nihil- 
stę, Mikołaja Sudzialskiego, który oddawna ma 
wielkie znaczenie u uibilistów, 
Jussach. 
Iczygryn, gdzie był aresztowany ule udało mu 
się uciec do Anglii, zkad zwiedził i Amerykę, a 
potem wrócił do Rosji i odwiedził akademików w 
Kijewie, był bardzo zapwzyjażniomy z uihilistami 
Dwvutshem i Stepanowiczom. Rząd rosyjski do- 
maga się ażeby go Rumunia wądułw. 


Car zamierza odwiedzić cesarza w Berlinie w 
końcu Maja. Wiadomość ta schlebia 
Niemcom. 


bardzo 


gyż wysokie zatwierdzenie, u więc będą wszyscy 
wieszani, prócz pani Hessy Ilellftnan, która sią 
znajduje w innyta stanie i należy odczekać jej 
rozwiązania ażeby aiemowlęciu matkę zabić, — 
Dniu 14go t, m. napadła gromada nihilistów 
straż więzienną i chciano uwolnić więżniów, ale 
daremnio, Aresztowano 20 osób przy których 
znaleziono bomby. Zła ta wróżba dla cara, bo ni- 
hiliści nie zaspią pewnie gruszek w popiele. 


NIEMCY POLNOCNE. 


Berlin Jest rzeczą pewna, że mocarstwa 
poroaumiewają się z sobą nad zaprowadzeniem 
jednych itych samych środków naprzeciw mor- 
dercom łakomym krwi książąt. Co to zacozmaite 
gusta są ng tym świecie. U morderców wzbudza 
krew książąt apetyt, a książętom zatruwa życied 
sprawia bezeenne noce. 

Na mocy prawa Bocgyakstycznego zakazała 


aresztowano w | 
Brał on udział w buncie chłopów pod 


Wyrok śmierci. przesłany carowi uzyskał te- | 


policja w Momachium zebrania ludowego, na kto- 
rem miał przemawiać Bebel. 


W sprawie kultu ikani doszła depesza 
rządu pruskiego do gazety wiedeńskiej „Natidnał 
Zag.“ podług której nie stoi opór rządu prusle'ego, 
w interesie obsadzenia biskupstwa w Kolonii, 
wcale na przeszkodzie rokowaniom æ Papieżem o 
błizkie zakończenie kłótni z kościołem. Papież 
powadowany radami gekrotarza państwowego, 
kardynała Jukobiniego, życzy sobie polwju z 
Prusami i zwraca podobno partji katolickiej w 
Bonlinie uwngę na to, ażeby unikała wszystkiego 
ooby miało prowadzić do zakłócenia i osłubienia 
rokowań. Przeto eż i partja ta i gazety kato- 
Hlekie wstrzymują się ze swoimi uwngami. 


Petycją o skrócenie praw obywatelskich ży- 
dom wręczono Bismarckowi. Zawiera ona 14,- 
000 arkuszy, które związane gą w 26 tomów i 
mieszczą w sobie 255,000 podpisów, pomiędzy 
| którymi znajdują się nazwiska Rzluchty, pensyo- 
| nowanych jenerałów urzędników. 


ANGLIA- 


| Prawo włościuńskie wydane dla Irandji nóezada- 
walnia irlandczyków Na zgramudmeniu Digi 
włościańskiej w Dublinie oświudczył Parnell 
| Dillon że pmiwo to jest bardzo dziurawe, wcule 
niedcstateczime I mie zmienia w niczem udręczo- 
! nego położenia dzierzawców. 


W Dublinie zebrali sę katoliczo-irlandcy 
biskupi:%a naradę pod przewodaietwem areybi- 
biskupa MoeCube, jak są domyślają na wska- 
zówkę Papieża, ubeby radzić nad prawem włoś- 
ciuńskim poniewąż Papkeż przechyla się na stronę 
umiarkowanego duchowieństwa, które ma po- 
wstrzymywyuć lud od nadzwyczajnych wymagsń. 
Na $em zebraniu przedłożono biskupom dwa spra- 
wozdania OC„nnora Don i Lorda Ohana za owcm 
prawem, a Charles Russela przeciw tenu prawu, 
„więc biskupi niecświadczyli sig ani za tem ni za 
owem, lecz rozeszli się przybrawszy stanowisko 
wyczej ujące. — 


W Londynie porozrzucał Ciub social-demc- 
kratyczny plakaty, obiecując 309 funtów nad 
grody temu, ktoby dostuwił piśmiezne wezwanie 
Bismarcka do ministerstwa spraw zewnętrznych 
Ibrda Granville, dormizające temuż ażoby przy- 
tłumił gazetę „Wolność. 

Chorobliwy stan Lorda Beaconsfielda ani się 
polepsza ai też pogarsza, a grozi jeszcze wciąż 
niebezp:eczeństtw 6m. 


FRANCJA. 


Puryż. Francuzi zawikłana w wojaę z Tu- 
nisem w Afryee zuchowują się spokojnie w domu 
li na zewnątez polityki innych państw earopej- 
skich. Zwrot polityki cara na strong Niemiec 
mało ich obchodzi, bo jeżeli myśleli dawniej o 
zemście dla Niemiec w połączeniu z Rosją, to 
obecnie widzę, że Rosja o wojnie z żadnym s4- 
siudem myśleć nie może, gdyż ma uż zawiele do 
czyniemia u siebie w urządzeniu się wewnętrz- 
nem, a zresztą jest tego zdania, śe przyjażń 
Moskwy z Niemcami nio będzie trwałą. Zresztą 
może sio Francja spodziować wojny Włochami w 
aprawie żunetańskiej, które nie mim patrzą na 
rozszete”? | > sig Francji w Afryce. Bey Tunisu 
mało dba o pomoc W foch a przychyla się nastronę 
Francjiygco moża popchnąć Włochy do wojny z 
Francją, — Turcja wezwała Boya ażeby siarut 
się przyweo ić porządek na granicy, w czem mu 
przywzelka pomoc, ażcby nie dać powodu Francji 
do przekroczenia granicy i do obsadzenia dołiny 
rzeki Mudjerda, która to okobica jest najzyzniej- 
szą iod grubicżozych Krumrysów z» nadto od- 
iegła, ale Bey na schowzułą Turcją nie będao 
pewnie wiele zwabuł i woli za pomocą Francji 
przytłumić powstanie grożące jego państwu. W 
bitwie z Krumrysami zmusiło wojsko francuzkio 
tychże do odwrotu, — alo to dopiero początek i 
zanosi si» jeszQze na większe bójki. — 


DU 


„PRZYJACIEL LODU* 


Published once a week on Wedneadays. 
It is a Polish political, historical, literary, sci 


entifical, artińicialy and commonly news paper. 
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509 Znd. Ave. MILWAUKEE WIS. 
AUSTRJA. 


W Węgrzech zwiększają się powodzie, woda 
tamy przerywa. W Szegedynie pracuje 2000 
ludzi nad wzmocnieniem tamy, ale nie są pewni 
czy podołają oprzeć się przerwi*, jeżeliby tama 


| ta się przerwała, nitenczas spodziewają Bię za 


lewu nwasta i jeszcze większych strat jakie doznał 
Szegedyn i jego okolica z ostatniej powodzi roku 
zeszłego. — 

W Ezorgradzie zalała wodu 5 traktów i 170 
domów. 


GRECJA i TUROJ.A. 


Sprawa grecko turecka, z której spodzie- 
wano się niehybnej wojny, przechyła się ku po- 
kojowi. Grecki posel w Be.linie oświadcza, że 
rząd jego przystaje na warunki tureckie po® 
tem zastrzeżeniem, jeżeli wielkie mocarstwa |fo- 
ręczą za skraje ziemi i granice które mają być 
odlane Grecji, i jeżeli podejmą opiekę nad tymi 
Grekami, którzy się jeszcze pozostaną pod rzą- 
dem tureckim. 

Poseł turecki, Goshen, powróci do Londynu 
a Lord Dufferin uda się do Konstantynopola by 
prowadzić dalsze rokowania. Wrzełako z innej 
Btrony utrzymują że Niemcy wpływają na aul- 
tana ażeby się opierał paciskowi wielkich mo» 
carstw, a gazety grockie są tego zdania, że 
Niemcy są za wojną, i be, jeżeli Grecja przyjmie 
teraz warunki pokoju, to późniejsze wojny na 
nie sią Grecji nie przydadzą. 

4 Chio donosaą najnowsze wiadomości że 
przez trzęsienio šemi na tej wyspie straciło 
tamże 6,000 ludzi Życie, a 10,000 odniosło ro- 
zmaite powanienia. W Newittu, w jedynem je- 
dnem miejscu zginęto 1200 ludzi. — 


Administrator 
Przyjaciela Ludu 


F. J. Borchardt odwiedzi powtórnie 
Szanownych Abonentów w Chicago, w 
przyszlą Sobotę z południa i pobędzietamże 
przez Niedzielę u ob. Kura na Noble ulicy, 
Majewskiego i Józefa Niemczewskiego. 
Redakcja. 


W 


Do Abonentów. 


Za parę tygodni kończy się piąty rok 
wydawnictwa „Przyjaciela Ludu''. 
Wydawwiectwo ina dużo stósun- 
ków a więc obltczać się z nimi musi, do 
ezego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więe i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. — Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po- 
czuje się do winy i raczy się z niej oczy- 
ścić. Wszakżesz na bezwzględność z na- 
szej strony nikt skarzyć się nie może, bo 
my nie nawołujemy ażeby nam kto pla- 
cił rok lub więcej uaprzód, ale odczeku- 
jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaiegłości. Niech to nie będzie 
z urazą Cla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok załegują, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą- 
dzi i z odsełką po Nowym Roku podąży. 
REDAKCJA. 


Gazety Polskie tutejsze i 
europejskie prosimy o zamianę. 
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CG W CZORAJ:; 
POWIEŚĆ POLSKA. 

„Ciąg dalszy. 

Pame R. .«.. AMOK Eaa 1 prędko, 
co się stało? 

Dopiero się stanie, odrzekł z czuło- 
ścią Zdzisław, ale kontent z siebie, Że wy- 
raz moich oczu już uprzedził słowa. 

Xiężna w zawieszeniu czekala, a z4- 
mna trwoga przystępowała zwolna do go- 
rącego serca. — 

Przyszedłem Xiężnę pożegnać, mó- 
wit dalej cichym głosem „wyjeżdżam za 
kilka godzin z Paryża. 

Zerwała się ze stolka, jakby stalowa 
sprężyna, tknięta silną ręką; ale wnet o- 
beeność tylu, a uwaga kilku osób, dała 
jej moc zwyciężenia gwaltowności pier- 
wszego wzruszenia, — jednak już 1 tak 
było za późno; młody Lord W 
zbliżył się z pośpiechem i nieśmiało za- 
pytał, coby jej było? „Każ Milord dać 
mi szklankę wody.“ Zdzisław nie patrzyl 
na nią; czuł, że była blada. 

— Na długo? głosem ostrym rzekł: 
nie zwracając się ku niemu. 

— Nie wiem.“ W tym 
podano jej wodę, ale ona wprzódy: 
kąd? 


= 


momencie 
Do- 


— Do Drezna. 

— Więc Marja w Dreznie? — wzię- 
ła szklankę do ust; — zdawało jej się, 
Że truciznę pije; — jednak nie pragnęła 
Żeby ta woda Letejską była; złamana ża- 
lem i zazdrością, rozumiała męki serca, 
nie pojmowała zapomnienia. 

— Qzyś Pan bardzo szczęśliwy? 

— Rano się ucieszyłem, teraz wiem 
tylko, że Xiężnę żegnam i serce mam ści 
śnięte boleścią. 

— To mnie żałujesz pan? 

— Xieżnę trochę, siebie więcej, 

— Wiem czemu Pan sądzisą że nie 
mam miejsca i czasu na tęschnotę. — 
Pan surowo o mnie sądzisz, żem tekko- 
myślna, dziwaczna niestala. 

— Owszem ja sądzę zupelnie inaczej 
Xiężna na pozór jestes swiatową i ucho. 
dzisz za światową, w głębi duszy masz 
bojaźń Boga. wzgardą Świata, wrodzoną 
miłość cnoty i wieiką, piękną zdolność ko- 
chania. 

— Więc mnie szacujes 
skłiwie z przyciskiem. 

— Płockość w Xiężnie byla rozstro- 
jeniem chwilowem, w szukaniu tonu pra- 
wdziwego i odpowiedniego duszy; sprzecz- 
ność dna z powierzchnią, omyłka a nie 
błąd; było zajęcie się myslą a nie użycie 
władz serca, bo serce u Xiężnej pie Zi- 
Żyte, nienasycone nawet; — więć Xiężna 
nie odrzucasz przyjźani i dbasz o mój sza 
cunek? 

Podniosła oczy ku Zdzisławowi: Pan 
jestes wspaniały i dobry, — dużo mi da- 
jesz, skarb mi zostawiasz. : 

— Będzieszże go Xiężna strzegła? 
zapytał z smiałością i przewagą panują- 
cego, który tak łatwo nadaje mężczyznie 
pewność, Że jest kochanym. 

Parie R....,. mówiła dalej i prę- 
dlso złożywszy na piersiach; — Pan po- 
wiedziałeś, że ot Żał odieżdźżać, a zawsze 
prawdę mówisz; istotnie Panu ża)? 

Xiężno czy już zapomniałaś, czem 
byłaś dla biednego wygnańca” jedyną po- 
ciechą; meteorem jestes dla wszystkich, 
dla mnie promieniem słońca słońca; dla 
wszystkich powabną i dumną razem, 
zmienną i złosliwą; — dla mnie tkliwą, 
pobłażającą, cierpliwą. 

— Czy w niecierpliwości nie ma tro- 
chę nadziei? przerwała głosem cierpkim. 
Zdzisław czule i boleśnie patrzył na nią, 
ona dodała: ale w stałości może nie być 
nadziei, tylko wierność i uszanowanie AC, 
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jętego uczucia, — taką zostanę dla Pana 
czy się zobaczemy czy nie. 

Zdzisław powstał. 

— Czemu mnie pan przyszedłeś że- 
gnać w obec tylu osób? to źle. 

— Nie, Riężno 'kochana; to nie źle, 
tylko trudno, — i mnie serce boli. — 1l 
nachyliwszy się rzekł: niech Bóg Kiężnie 
błogosławi; — pisać będę, jak tylko sta- 
nę na miejscu, i wygłądać listu z upra- 
gnieniem; — bądź mi Xiężno zdrowa 1 
szazęśliwa. 

Dwie łzy spłynęly jej po licach; — 
one się długo snuły w pamięci Zdzisława. 

Gdy wrócił Xygmunt do siebie, za- 
stał siedzącego zadumanego Zdzsława; o- 
badwa smutni byli, postrzegli to wzaje- 
mnie, i nie dziwili się, — bo me masz 
w miężczyznie bardziej wrodzonej zdolno 
ści, jak talent epizody w miłości; 
Zczisławowi w głębi duszy Gewila praw- 
dziwa, jedyna milchć i niezaprzeczona żą- 
dza poświęcenia się jej, i stałość, I gorq- 
ce, wzniosłe pragnienie być od Marji ko- 
chanym; ale namiętność Xiężnej Bel.... 
— pełna uroku i pociąg ku niej, nie trg- 
cały, nie razily, nie obudzały tej czulo- 
Ści sumiennej, która w kobiecie ze słowa 
uśmiechu, spojrzenia, robi wypadek wa- 
źny, grożący niepokojem, zasługujący na 
wymówkę, sprawiający zgryzotę. — Tak 
Jest usposobione serce mężczyzny. 

Zygmunt równie nie przestał się ko- 
chąć w Marji, często myślał o niej, sza- 
lenie życzył się z nią ożenić, sądził ją być 
najpiękniejszą i najdoskonalszą z kobiet 
Ale go zajmowało głębokie uczucie, któ- 
re pomimo tkliwości a za pomocą naw; - 
kuień poważnego Życia taiła troskliwie 
Margrabina S......, t tylko w sposob 
macierzyńskiej przychylności okazywała 
mu, siebie i jego zwodząc z niezmordo- 
wang bacznością; — ale mu  pochłebiała 
sklonność nieuznana, walczące z natural- 
ną krnąbrnością w ładnej i hardej Blane 
— ale go rozrzewniał ten odcień miłości 
co barwił wdzięczność Gabrjeli, i tak ją 
czasem poueti czynił w jego oczach, że 
nie wiedział, jak uciekać przed tem, co 
wtedy wyrażały czułości, co wzniecały na- 
dziei. Tak jest usposobione serce męż- 
czyzny. 

Rano bardzo, poszli obadwa do Ge- 
nerala Kniaziewicza na śniadanie, gdyż w 
wilją miacli się byli po trzy razy wzaje- 
mnie. 

— Szukalismy się wczoraj, rzekł do 
nich vrzychylnie starzec bo zapewne mic- 
liśmy powiedzieć sobie toż samo. 

Zdziwieni, spojrzal jeden młodzi na 
drugiego. 

— Czy nie odebraliście listów od Pa- 
ni Hpnrykowej? zapytał. 

— QOdebraliśmy; ale jakże Pan 
nerał wie o tem? 

— Bo m donosi, że was do Ireżna 
wzywa; podobnó zapominacie, Żem opie- 
kunem Marji, i Że was szczerze , kocham. 

Wzruszenie obydwóch R WZINA- 
galo się i nabierało jakiejs powagi ure- 
czystej. Generał dalej mówił. 

— Jak Henryk umierał, jeszcze nie 
było wszystko skończone; — z reszią.nikt 
prawie nie przewidywał, z jaką nielitosci- 
wą, niezmordowaną ostrością będzie się 
mścił Miłsołaj; i dla tego opiekunem mia- 
nował. Dzis ta opieka ogruniczą się na 
życzeniach szczerego przywiązania i na 
radach doświadczenia; bo jakże tnaczej 2 
Paryża i z emigmcyi być opiekunem Mar- 
Ji? której cały majątek pod rządem, mo- 
skiewskim? — ograniczam się w odpowie- 
dzi mojej wa pochwalłach, które wam się 
nabsżą: a wiem dobrze, że matka i cór- 
ka nieobojętne na moje zdanie; — moja 
przyjaźń i szacunek, (a na to slowo po- 
dał rękę Zdzislawowi,) nie zaszkodzą wam. 
Młodzi R.. dziękowali szczerze. 
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Gdy już mieli wychodzić, Zdzistaw rzeki: 
Niewiemy Panie Generale, kiedy do zo- 
baczenia, ale w każdym razie do zobaczenia. 

— Jednego z was zawsze spodzie- 
wam się zobaczyć. 

I uściskał ich, — a w myśli oby- 
dwóch odzywało się, czemu tak z pewno- 
ścią mniema generał, że jeden z nas wró- 
cj? w Zygmuncie błyskotały wyraźniej na- 
dzieje, w Zdzisławie powstawała niespoj- 
kojność walki, uczucia z przekonaniem, 
szczęścia z obowiązkiem. 

Szóstego dnia a 11 
da Panowie R.... j 
go w Dreznie; — cheć czuli, że za pó- 
źno, pobiegli do mieszkania stryjenki; — 
ledwie się dodzwonili i dowiedzieli, że od 
pół godziny już pierwsze piętro zamknię- 
te i lampy pogaszone. + 

Czy zupełnie bezsenną mieli noc, czy 
z sobą o Mugi rozmawiali, nie jest mi 
wiadome. 

Rano gdy Pani Ilenrykowa zawoła- 
ła słuzącej, ta jej oświadczyła, że portjer 
już był na gorze, meldując że dwóch P. 
R.... przed północą pytaki się o zdrowie 
Pani i Panny Marji, o której godzinie 
sniadanie u nich bywa, iże przyjdą rano. 

— Czy nie mówili gdzie stoją? spy- 
tała się nieco zmieszana matka. 

— Nie pani. 

Weszła pani Henrykowa do pokoju 
córki, pocalowała ją w Śnieżne czoło, a 
Marja objęła dwoma rękoma szyję matki 
(tak był zwyczaj codziennego przebudze- 
bia). Marji usmiech był wesoly I serde- 
czny. matki spojrzenie nieco łzawe. 

Wstań prędko kochauko, pójdziemy 
dzis na pierwszą mszą; — juź w pół do (- 
smej, uie masz czasu do stracenia. 


wieczór, wysie- 


do hotelu francuzkie- 


rykową, druga zapewne byla Marja; ale 
miała głowę spuszczoną i welon zielony i 
duży słomiany kapelusz. Serce potężnie 
biło mu w piersi. Modktwa pasowała się 
z myślą, myśl nie ubliżala modlitwie, tylkc 
szparko i silnie wciskała się między słowa 
pacierza. 

Ja pierwszy ją widzę i widzę w koście- 
le! a to naprzód widzę, że podobna! Boże 
mój! czy to wieszczba? Panie czy każesz u- 
faé? Marjol czy ty szezęściem, czy męką 
będziesz życia mojego? i uczuł w sobie to 
omdłewanie przelotne, co obiega jdreszowem 
cale ciało w obec cierpienia nieochybnago. 
Gdy już się kończyło nabożenstwo, wstały 
matka z córką i mimowolnie Zdzisław szedł 
za niemi, ale nim przestąpił próg kościoła, 
pezypJmniał sobie Zygmunta. Jak wryty 
stanąl i zamyślił się na chwilkę. "Nie!rzekł 
sami do siebie, powinniśmy ją razem przywi- 
tać! i zwalna tylko, z daleka, szedł przez ca- 
łą Schlossgasse za niemi, uważając ten lek- 
ki a imponujący chód, który już Marją w 
dzieciństwie odznaczał. 

Zastał Zygmanta gotowego i już wy- 
chodzić mającego. 

— Miałeś bezemnie wyshodzić? 

— Daaewiąta już biła; aty zkąd wra- 
casz? 

— Z kościola i Marją widziałem. 

Rumieniec oblał twarz Zygmunta. A 


lem się nie zbliżył i nie przemówił do niej, 


rzekł z lekką wymówsą w głosie Zdzisław. 
Powinniśmy ją razem przywitać. 

Zygmunt czuł się zawstydzony. Zdzi- 
slawie, ja byłbym na @ebæ nie czekał. Tyś 
zawsze lepszy odemnie. 

— Nic nie lepszy, ale może trochę mo- 
cniejszy . 

Gdy pani Ilenrykowa wyszla z kościo- 


W czasie ubierania się Marji. rozkaza- |ła, wzięła ze rękę Marją i patrząc jej w o- 


ła Pani Henrykowa ludziom, aby śaiada- 
nie w salonie a nia w gabinecie przyrządzo- 
no i na dwie osob} więcej. 

Zygmunt. pomimo słońca, znużony 
podróżą i kilkugodzinnem w nocy marze- 
niem, spał rano; rozkazawszy kelherowi, a- 
by go o Stej obudził. — Zdzisław zmęczony 
nie zwalczoną bezsennością wstał rychło i 
poszedł do kościoła. — On tak zawsae pie- 
lęgnował wiarę w przybytku duszy, Że jak 
krew w'ludzkiem ciele krąży zawsze i wszę 
dzie,u niego ufanie w Pana, poddanie się 
Opatrznośći, wzniesienie inyśli do nieba, 
zk wsze i wszędzie miało swoje panowanie. 
Wśród zamętu świata, w obec wymowy nie- 
wiarstwą i zepsucia, w walce z słabością 
właściwą młodości, w dręczącej tęschnocie 
wygnania, w rwaniu się namiętnej wyobra- 
źni i gorące z0 sorca za przedmiotami zmy- 
słowemi, zawsze Zdzisław utraymywał w 
duszy boskie światło wizry.  Jeinu rozu- 
mowanie bezbożności robilo wrażenie, któ- 
re doznajemy kiedy ślepy, stojący w blasku 
dnia poyodnego, zaprzecza istnieniu słońca 
lub mu przekleństwem bluźni. Jemu re- 
ligja była matką pełną miłości i mądrości, 
na której łonie się pocieszał, którą o radę 
i nauk ę prosił, o przebaczenie blagał, do 
której wolal z pokorą. On! co uchodził za 
tak dumnego, lękliwym był i powoluym na 
głos, co się duszy ludzkiej odzywa, ilo razy 
calą zdolność hołdowania dusza odnosi do 
stworzenia.  Bałwochwalcza miłośći namię- 
tna wzgarda, stały często u niego, obok 
gramitowego posągu wiary, jak dwie plo 
mieniste postacie wdzierające się gwalto- 
wnie do sfery, gdzie ich wabila gorącość u- 
czuć, uroczą przestrzeń i piękność przyrody 
wielkiej. 

Już z kwadrans stał Zdzisław oparty 
o filar w kościele, oczekując ofiary świętej, 
kiedy dzwonek oznajmił wyjście z zakrystji 
kapłana. Wnet za nim dwie kobietv prze- 
szly obok niego i ukiękły w pierwszej tła- 
wee., 


Wmniejszej od razu poznał Panią Het- 
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czy rzekła; — Teran kochanie nowiem ci 
cos nowego; Zdzisław i Zygmunt przyjecha- 
li. — Zaplonione lica Marji odpowiedziały 
na te slowa matki; — pomni odtąd na ży- 
czenie ojca, bądź baczna, ale się nie spiesz, 
bo uie dosyć pokochać, trzeba poznać i wie 
rzyć. 

W pół godziny potem w Reussische- 
Palais siedziało Marją między kuzynami z 
matką, opowiadająca na przemianę m łzą 
w oku i z uśmiechem na ustach, podróż do 
Wologdy, pobyt tamże dwutygodniowy, ra- 
dość Kazimierza, rozstanie się z Jadwisią. 
Zdzislaw w zachwyceniu słuchał tego głosu 
anielskiego, który mu śpiewał o ojcu piesń 
pociechy; patrzał na te piękne oczy, które 
go widziały iza nim plakały, na te dro- 
bne rączki, co on fciskad, na tę postać mado 
bną, którą Syberja tchem zimtym i dzikim 
oblała. Byłby rad czołem bić u nóg Marji 
a słów mu brakowalo do wyrażenia wdzię- 
OZNOŚCI. 

— O! jakże nam stryj Jan i stryjeska 
zazdrościli: — rzekła Marja, i znów Żyg= 
muntowi opowiadaja o rodzicach, oładnym 
pałacyku, co wybudowali w Lubowie, wsi, 
którą kupili niedaleko Dąbrówki. — Wró- 
cila Pani Henrykowa, ręce pełne skarbów 
nieocenionych dla stęschnionych i list od- 
dała Kazimierza do syna, "Tyle w nin by 
lo spokoju i mocy, takie ozułe, mądre i 
wzniosłe rady, taka miłosć głęboka i pc- 
ważna, iż się Zdzisławowi zdawało, że 
znów słyszy mówiącego ojca, a gdy czytał, 
jak z uniesientean i wdzięcznością opisywał, 
co winien bratowej i synowicy, czem mu by 
ły, jak im błogosławi, Zdzisław blady i zala 
ny łzami, zawolal z zapałem: „Anioły! a 
Któż wam odplaci? 

— To już odpłacone dawno; — rzekla 
rozrzewikona Marja: — ale Pan czytaj da- 
lej, bo łajalam stryjowi, że pewno nadto o 
nas, a za mało o Jadwisi pisze; jednak pisze 
o niej; wtedy zobaczycie, co to za istota nad 
ziemska. 


TV samej rzeczy nieęmożna było czy- 
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odebrali cotylko wielki wybór gotowych spodnie dla niewiast, z elegancką obwódka. tak tanio jak tylko materja w ło- 
kciach kosztuje, a więc robota wcale nie obliczona. z 


„ Gotowe biate suknie, spodnie, koszule, potkoszulcza, i t. p. 
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tać bez zdumienia o tej troskiiwości SN 


czerpanej, o tej dobroci i iagodnoścl, niczem 
niezachwianej; otem poświęconiu się bez 
granie: o zaporanieniu o sobie zupełnem, co 
Jadwisię do najwyższych czynów przywo- 
dziło z prostetą znamienującą tylko wybra- 
ne dusze. — Zdzisław także od siostry mial 
list obszerny, gatunek dziennika dwuty- 
godniowego, — tyle było o boskiem miło- 
sierdziu i o opatrzność, tyle o ojcu, tyle o 


Marji i swryjenee, Ze malo co opisywała Sy- 


berji, anie prawie o spbie nie mówiła.. 
Zygmunta ksty od rodzicow musei go 
pocieszyły niż roz wulily, i draźniły użale- 
niem się nad jego wydaleniem z kraju, nad 
pragnieniem zobaczenia go wkrótce. Da- 
wały mu do zrozumienia, że od niego zale- 
Ży uzyskanie ręki Marji, która najlepiej do- 
wtodła nied wno, jak niezależna od nikogo 
w wyborze, kiedy od roku odmówiła w 
Petersburgu X. L. .. aw Warszawie Hr. 
M.P.... — Oczywiście Pan Jan silił się w 
liscie nie wyjawić calkowicie myśli zan:tw 


ry swoje. Życzenia i rady ogólnie prejta- 
czal. Matka uie umiała zataić nadzay:, u- 


przedzała je prośbą, aby nie odrzueał szczę- 
ścia, aby go mie odpierał wykwintną skru- 
pulatnością w przyjaźni i przesadwonym 
punkiem hanoru, co się nadyma, żeby być 
patryotyzmem, a jest uporem w jednvch, a 
ełabością drugich, co im ulegają; dowodzila 
mu, że on jest z liczpy ostatnia, wywodząc 
zręcznie, Że Zdzisław będąc z pierwszych, 
kieruje nim. i jest istotną przeszkodą połą- 
czenia z całą rodziną. Niekiedy czytając 
ten długi list, zwracał oczy ku Marji; gdy 
przypuszczał możność być od wiej kocha- 
nym, byćod niej wybranym, ugej ręki do 
Kraju, do rodziców wrócić, czuł zawrot gło- 
wy. Mówić nie smial, bo im się zdawało, 
Że szal nadziei poplacze mu słowa, i że po- 
wie co czuje. Gdy sposkał byfszezące u- 
niesieniem czarne oko Zdzisława, wejrzenie 
w którem się ognista dusza jego odbijała 
głęboko, wtedy zdjęty niecierpliwości i na- 

-— tretu pochwytem, obruszał się na to dziwne 
współzawodnictwo, jak na jarzmo, wtłoczo- 
ne raczej trafem niż obowiązkiem. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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Administracja. 
Administratorem „„Przyja- 
ciela Ludu" ustanowiony jest 
adwokat i sędzia pan 


F, J. BORCHARDT. 


Wszystkie listy zatem do 
„Przyjaciela Ludu‘“‘ trzeba a— 
dresować, 


Francis JF, Borchardt, 
509, 2. Avenue. 
am || 
Poszukiwanie. 

Marjanna Rościszewska z rodziców Wao- 
łoch poszukuje swoich braci, którzy przed 
kilkunastu laty do Ameryki przyszli, Sta- 
nisława i Wojciecha Wołoch. kto wie o 
ich pobycie lub śmierci, niech doniesie pod 
adresem : Józef Rościszewski, 141 Fifth Ave. 
Milwaukee, Wis. 

s Le 

POSZUKIWANIE. 

Wojciech Danecki pros swojej siostry Kata- 
rayny Kenzer, która,ma mieszkać ,w Chicago, o 
podanieżAdresu do 

592 Grove Str. Milwaukee, Wis. 
p rep zza 

B'óro informacyjne „Źwiązżku Nar. Pol. w 

St. Zjd.'6 w pomieszkaniau Sekretarza Związku 
Ko. 396 W. 12th Str, Chicago, IN. 


Z uszanowaniem 
EB. Odrowąż, Sekr. 


DRUKARNIAPOLSKA 
PRZYJACIELA LUDU 
662 'GREZNBUSH DTR. 

w MILWAUKER............ WIS. 


Wykonuje wszelkie prace w sklad 
druku wchodzące, jako to: 


Konstytucje czyli Ustawy, 


Książki, 
Tykiety,, 
Tykiegiki, 
Plakaty, 
Plakaoiki, 
Atez i t p. itl d. 


Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za- 
dowoleniu publicznosci. 
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AKTA MĘCZEŃSKIE 
Rok 1863—1864. 


przez Bolesławitę. 
Dalszy ciąg. 

Kochański Teofil aplikant z Wilna. 
slużył pod dowództwem Traueuta, zginął 
w jednej z potyczek 1863 r. 

MKochanowicz patra Bereza. 

Kochawowski — z Poznańskiego, poległ 
w potyczce pod Rątyniem w Marcu 1864. 

Kochancaki — uczeń Szkołę Głównej 
w Warszawie, służył w oddziale majora 
Zychlińskiego. Inne źródła podają; że we 
wsi Pracadh 

Kochowicz -— zginął w bitwi 
szyůcem jako podporucznik. 

Kochwiński — lokaj z Warszawy, zgi- 
nął pod Panasówką 3 Wtześnia 1863 r. 
j Kooiupiúski Ludwik, słażył w oddziale 
Rembajly jako porucznik, zginął pod Sza- 
ńcem 5g0 Grudnia 1863 roku. 

_ Koerner — lat 25 urzędnik w komu- 

nikacyi lądowej i wodnej w Warszawie, 
czynny członek organizacyi narodowej. 
Gdy Jeziorańskt i Godlewski (byli człon - 
kowe komitetów centramych), opuszczali 
Warszawę, udaiąe się w celu objęcia do- 
wództwa nad. tworzącemi się oddziałami, 
Koerner pospieszył z niemi, z organizo- 
wał oddział 1 natychmiast z Godlewskim 
wyruszył pod Rawę gdz'e pomimo gęstych 
strzałów nieprzyjacielskich dotarł do ko- 
szar i takowe podpalił. Męztwo Koernera 
w tym ataku okazane posuvęło go na sto- 
pień kapitana. Bitwa pod _ Malagoszczą 
była dla niego ostatnią. W sukmanie chło- 
pskiej, ze zwykłą zinmą krwią. szybkim i | 
energicznym krokiem, na czele 120tu ko- 
synierów biegnie pół mili środkiem lasu, 
uderza na rotę piechoty, i zmusza ją do 
beziadnej ucieczki. Major dowodzący rotą 
w obronie swojej, strzałem z rewolweru, 
zgruchotał Koernorowi rękę. Koerner je- 
duym zamachem kosy Wugą ręsą 


e pod My— 


roz- 


> Kozankiewicz Jan, sluzy! w oddziale | Schwytanego zaś przed nadbiegłą eskortą 
Taczanowskiego, ranny w bitwie pod Igna- kozacką, tenże oficer wystrzaletn z rewol- 
gewem dnia Sgo M ja 1863 roku. wkrótce | weru zabił na miejscu. 
zmarł 
Kozarzewski lat 26, urzędnik Komissyi 
Skarbu,służył w oddziale Jez'orańskiego ja- 
ko major piechoty,zginął w Sandomierskiem 
Kozicki -dozorca rewirowy z Warszawy, 
feldfebel kosynierów, poległ w bitwie pod 
Pniową dnia llgo Lipca 1863 roku. 
Mozieki— poległ pod Pniową dnia 
Il go Lipca 1863 roku. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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RAD ks y 
Kozicki — dowódzca kompanii poległ "040 npomod z eruvpozads op 4so( uapu 

pod Wąchockiem. 7 | zsdruod tuslqop z uofts I enap 
Koztebouski — aplikant z miasta Bil- j 


goraja w Zamojskiem, służył w oddziale | 
Szamowskiego, zginął w bitwie w Tomaszo- 
wie dnta 4 Luiego 1863 roku mając iat 
około 25 pochowany tamże. 

Kozielski Bronistaw z Poznania szkoły 
ukończył w Trzemesznie, poległ w potyczce 
2 Marca 1863 r. pod Dobrosołowem i Mie- 
czownicą w pow. Konińskim. 

Koltenberg Anton poległ w bitwie 


TYERZUAGS FA 


Sędzia pokoju, netarjusz publiczny 
i ADWOKAT 


i 
Poaejmuje obrone na sądach we wszelkich 
procesach. 


Wyrabia wszelkie yrawne papiery i dokumen- 


pod ta; pośredniczy przy ugodach, kontrakt: 

z È PASZE - ach, aktach, sprze- 

Pniową dnia 11 Lipca 1863 I darzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta 
MKoldrański — wieku lat 24, uczeń legalne. Wystawia plenipotencje do Europy 


Akademi Medycznej zWarszawy, służył w E> 309 Second Ave. 509 <EZNI 
oddziale Krukowieckiego, poległ w bitwie Milwaukee Wisconsin 


pod Glunowem. 1563 r. | = 

hezea Akademi Medyunja Wice, | S S K'E ADAR 
Kalifornijskich. 

AUG. GREULICH I SYNA. 


służył w oddzłale Brzeńskiego, poległ w 

bitwie pod Imlramowicam: dnia 15 Sier- 
HURTOWNA  SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCI i KRAJOWYCH 


pnia 1663 ,r. 
MA i MIRARÓY. 


Kałodejczyk Antoni rodem z miastu 
Kielc, lat 23, żołnierz w szeregach po- 
342 — 346 CZWARTA ut. 
MILWAUKEE WIS. 


1565 roku w czasie bitwy pod Almacatlan. 
Akt zejścia przysłany Prokuratorowi kró- 
lewskiemu w Kielcach. 

Kołodzigski Adam służący dworski z 
Lubelskiego, (podiug innych kołonista lub 
dzierżawca) żonaty, przybył do oddziału 
Langiewicza dobrze i kosztowne uzbrojony, 


ćwiertował majora, lecz sam padł. 
Kniszewski Julian właściciel ziemski 


z Buchowicz, zamordowany we własnej 
WSI. 
Kokowski — wieku lat 46 dzicrzawca 


wsi Baliny w powiecie Sieradzkim. służył 
w piechocie w oddziale Urbanowskiego, 
poległ Pod Rychłowicami w Wieluńiswiem 

Kolasiński Władysław wieku lat 20 
urodzony i zamieszkały w Sieradzu, ap- 
likaut biura naczelnika tegoż powiatu Z 
dniem 22 Stycznia 1863 roku rozpoczął 
służbą obozową w oddziale Oksinskiego, | 
brał udział w bitwach: w Opątowku, pod 
Kuznicą Grabowską, pod Wygiedzowem, 
Brodnią, Rychłocicami i Koniecpowm. Po 
rozwiązaniu swego oddziału służył pod 
dowództwem jenerała Taczanowskiego i 
brał udział w bitwach pod Złaczowem. 
Sędwiejowicami i Kruszyzą, w końcu prze- 
mósłszy się do oddziału straży narodowej 
Powiekiego, w okręgu Szadkowskiem w 
powiecie Sieradzkim, poległ pod miastewn | 
Szadkiem, broniąc się do ostateczności w 
Październiku 1863 r. Pochowany w Sza- 
dku, gdzie akt zejścia spisano. 

Molasmsk. Maksymilian wieku lat 
z4ry, syn byłego podoficera wojsk Pols- 
kich, pomocnik  gorzelanego z powiatu 
Kaliskiego, wdowiec zaręczony przed po- 
wstaniem z córką karezmarza, skłoniony 
przez ojca narzeczoncj, niechcącego go 
pierwej za zięcia uznać, dopóki nie wy- 
peini względem ojczyzay synowskich obo- 
wiązków, udał się do oddziału Czachow- 
skiego i w pierwszej bitwie w jakiej miał 
udział pod Chlewiskami dnia 11go Kwietnia 
1865 roku ciężko ranny, zmarł w kilka 
godzin. 

Kowalski — podporucznik z oddziału 
słupskiego, zginął pod Kluczowem. Czas 
w Nr. 259 podajeże zginął pod Rudnikiem 
w Kąliskiem dnia 13 Paźdź. 1863 r 

Kownacki Witold oficer z oddzialu Cie- 
chońskiego, zginął bitwie pod Minkowca- 
mi niedaleko Sławuty dnia 22 Maja 1863 
roku. 

Kownacki Franciszek wieku lat22 pra- | 
ktykant gospodarstwa wiejskiego « Pul- 
tuskiego, siużył w oddziale Fryczego, zg! 
nął jako szeregowiec pod Łączką dnia 28 | 
Maja 1883 r 

Koak Andrzej z Poznańskiego, szko- 
ły ukończył w Trzemesznie polegi w awy- 
cięzkiej bitwie pod Nową-wsią 26 Kwie- 
tma 1863 r jako podoficer. 

Koæanedki Władysław wieku lat 32, 
urzędnik komisyi skarbu w Warszawic,ma 
jor w oddziale jenerała Jeziorańskiego, do- 
wochząc kosynierami poległ w bitwie 6 Ma- 
ja pod K bzlanką. 


wstańczych, internowany w jednej z twierdz 


państwa Austryjackiego, w końcu roku 
1565 wpisał się na listę ochotników me- 
PIWOWARNIA 
BAWARSKA. 


ksykańskich, i zginął dnia 19go Września 
Miłwaukee 


slnżył przy strzelcach, brał udział w kilku 
bitwaci., uastępnie przeniósł się do oddziału 
Czachowskiego, w bitwie pod Stefanka 
wem ciężko ranny, zmarł w kilka godzin 
w dniu 22go Kwietnia 1863 roku. miał 
przy sobie około 50Rsr. i zegarek srebrny 
revetier, (które włościanie oddali oficerowi 
ztego oddziału), pochowany przez wlościan 
we wsi pobliskiej. ; 
Molodziejacski Aleksander, zamordo= 
wany w Warszawie przez Żołnierza Osipa 
Kozyra w dniu 20 Lipca 1863 roku 
Kołodziejewski Hilary lat 53, oficer 
ułanów prus., zaciąguąl się w szeregi ula- 
nów Polskich, lecz wparty do  Galieyi, 
zmarł w Tarnowie 13 Lipca 1853 r. 
Kołomiński — urlopowany podoficer 


Wisconsin, 


L BREWNIAK 
Mistrz obuwia szewckiege dla 
Mężczyzn i Niewiasti 
66? Second Ave „Milwankee, Wisa 
„ poleca się ze swym wyrobem, oraz ze 
SKŁADEW 
gotowych zapasów obuwia Szanownej Polskie 


...... 


gwardyii rossyjskiej, ekcnom ze wsi Tu- | Publiczności. 

pezan w Hrubieszowskiem, żonaty, za- 

MODYSNĆ wsi Małożowie dnia 19 A/MAZUSLER 
Moja r. 1868. Big sć i 


Kotowski — buchalter Komory celnej, 
zamordowany w Tomaszowie dnia 5 Lu- 
tego 1863 r. 

Kosaski Marceli podaptekarz z M4- | 
rjampola, służył w oddziale Steinkelera, 
zginął pod wsią Osiem w Pałtawskiem 
mając lat 22 pochowany w Makowie, po- 
zostawił ojca, brata i stostrę. 

Kominek Antoni syn kolonisty z Ods- 
lan, poległ w bitwie pod Budą Zaborowską 
w Warszawskiem dnie 14 Kwietnia 1863 
roku. 

Komockt Antoni wieku lat 18, z Za- 
tora uczeń Instytutu techniczmego, w sku- 
tek ran otrzymanych w bitwie pod Chro- 
brzą dnia 17 Marca 1863 r. zmarł w Kra- 
kowie w szpitalu św Ducha w dnin śgo 
Lipca 1868 r. 

Komormcki — rodem z Wołynia. syn 
zamożnych rodziców, podozas rzanifestacyi 
w roku 1861 aresztowany i wywieziony | ___ 
na osiedlenie do Saratowa; ztamtąd prze- 
brany za deńszozyka i razem z Eugie- 
niuszem Kuczewskim przybył do kraju w 
powiat Łomżyński. zaciągnął się do od- 
działu Wawra iw pierwszej bitwie zginął | joen ię cierpiącej ludzkości. 
w powiecie Augustowskim jako podoścer. | ożnika 
Inne źródła podają. że zginął w oddziale Róg GROVE 
Nuzina w pierwszej potyczce w jakiej brał 
udział w połowie 1868 r. 

Keviegradzii—dowódzca odkiału, w 
potyczce w okoliey Kolna przy granicyi 
pruskiq, cofając sią wraza oddziałem Mie 
cza i kapelana B. przed przeważejąceini 
siłami nieprzyjacielskiemi po dwógodzinnei 
zaciętej bitwie ranny w nogę pozost: łsam 
na placu, gdyż oddziały poszły w rosypkę. leca zwlaszcza swoje piękne, najnowszego patentu 
Spostrzeżony na samej granicy pruskie, ; 2 
przez oficera kozaka, broniąc się od na- PIEC W. 
pasci strzeńl po dwakroć Jew: chybił | 509 druge Ave. przy Raibroad «l. Mikowice, Wa. 
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Sklad mobli, jako”to: kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p. — poleca 
się Szanownaj Polskiej Publiczności, i nadmienia 
żo w składzie modna się"rozmówić po polsku. 

Milwaukee Wes. 


aaae 
WATERTOWN 


TABKEIEPIKOKEMIN GH OSNA 
Z Zakładowym kupitałem 87 718,304,70 
ZESTAWIENIE KAPITAŁU. 


Wszelkie szkody wypłaca rzetelnie gotówką, nawet 
szkody wynikłe z uderzenia pioruna, a mianowicie szko- 


yd domów mieszkałaych. 
H.Niehek Agt. i W. TŁ BeyJe Agt, 


412 wilwnukee Sti. 389 Reed Bir. corn Mineral S. Side» 
= EROS 1MM 


Br. W. Eggors, 


lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
dGktorskiej w Earopie, Weetfulczyk, katolik, po- 


Mieszka przy na- 


i RAILROAD Milwaukee, Wis. 
Można go zastać w ońsie od 7 do 9 rano i od 
1do3 z południa. 


=. bę PRZE Z 
E WTAREMI & CO. 


Sklad i wybór towarów 
żelaznych, stalowych, keprowych it. p- 


Weszyatka ev w ten wydgzițt wchodai można u 
niego dostuó kupić. — Na nadchodzącą Frag po- 


AMERYKA. 


Washington D. C. W senacie zarzu- 
cał Browu partii republikańskiej, że po- 
stępuje z czarnoskórcami niesprawiedli- 
wie, bo kiedy do partji republikańskiej 
należy czwarta część nygrów a pomimo 
to pomiędzy Tu członkami kabinetų nie 
ma ani jednego nygra; dalej mówił, że 
gdyby nygry należeli do partji demekra- 
tycznej toby już demokraci umieli się ng- 
grom inaczej wywdzięczyć. 

W miesiącu Marcu pezybyło przy- 
chodźców do Ameryki 41.125, a w liez- 
bie tych przybyło 19.006 z Niemtec, do 
których i polaków wikczają; 3.000 z Ir- 
landyi, a w ostatnich 9 miesiącach do 
31 Marca."przybyło razem 321,432 przy- 
chodniów, a z tych przypada na Niemcy 
102.000; zCanady przybyło 87,000, a 38, 
000 z Irlandyi. 

W Mississipi pracują nad utworze- 
piem zjednoczenia republikanów z green- 
beklerami 1 niezależnemi w jednę grupę 
naprzeciw demokratom na przyszłe wy- 
bory państwowe. Na czele tego ruchu 
stoi dawniejszy poseł Me. Kece. Prezy- 
dent popiera to przedsięwzięcie. (O ile 
słychać to w Karolinie północnej, (reor- 
gi, Alabamie, Louisianie i Arkansas ma- 
rzą także o podobnem zjednoczeniu. 

Nowy York. Toczy się tu proces 
przeciw lotrom, którzy grożbami wykra- 
dzenia lub zabicia dziecka chcieli wy- 


módz na niegakin Strassburgu bogatym | 
kupeu, 60,000 dolarów. Jednego z oska- | 


rzenych niejakiego Sagerta syna bogatego 
berlinczyka zabil policjant zdybawszy go 
na gorącym uczynku, a drugiego z nich 
niejakiego Vogla trzymają w więzieniu 
pod kaucją 10,000 dolarów, i wyshwhują 
świadków naprzeciw niemu. 

W sprawie wystawy świata, mającej 
się odbyć w Nowym Yorku, skarzą się 
członkowie komitetu na wielką oziębłość 
kompanji transportowych +  hotelistógv; 
i bardao wątnią czy wystawa ta przyj- 
dzie do skutku. 

Major miasta Grace pociągnął Komi- 
saray policji do odpowiedziałności za nie- 


dostateczne czyszezenie ulic 1 nieprzyjmu- | 


je od tychże żadnego uniewinienia; prze- 
ciw czemu protestują adwokaci oskarzo- 
nych Root i Blits zarzucając majorowi, 
iż nie jest zarazem instygatorem 1 sędzią. 
i zbijają powody skargi. 

Tonkton D. T. Wezlwanie Missoury 
nieustaje. Z powodzią dotkniętych oko- 
lic przybywa mnóstwo ludzi do miasta. 
Powódź rozciąga ra 25 mil aż do Ver- 
milion, gdzie leży 2,500 ludzi potrzebują- 
cych wsparcia. Pomiędzy Vermilion a 
Big Swim czeka 5,000 tudzi na pomoc- 
rządową. Zalana przestrzeń ziemi wynosi 
237,000 akrów. 

Qinncinnaw O. Obsługa koleji ulicz- 
nych w Cinnełanati poszła w ślady za ko- 
legami w Chicago.  Zaprzestali jazdy i 
żądają 50c. podwyższki dziennie. 

Denrer Col. Dnia 10 Kwietnia zra- 
na wpadł wońica pocztowy Charles Mor- 
mon z Leadville, jeszcze z dwoma towa- 
rzysząmi do teatru w Durango Cal. i bez 
wszelkiej przyczyny zabił zupelnie niewiu 
nego i jemu nieznajeeiego obywatela wy 
strzałem z rewolweru. a drugim strzałem 
ranił innego niewinnego człowieka. Po 
tym szalonym czynie chciah zemknąć ale 
publiczność ochłonąwszy z pierwszego wra- 
żenia przytrzymała pana brata i osadzi- 
ła w więzieniu. Następnej nocy zaś na- 
myśliwszy się publiczność inaczej, wydo- 


p 


była go z więzienia ı zawiesiła go po- 
mędzy niebem a ziemią, by się swojej 
zbrońni mógł z wysoka praypatrzyć. 

Albany N. Y. Stowarzyszenie koleji 
Buffalo, Cleveland i Chicago; Nowy York 
Chn'eagv i Ohio, Indiana i Illinois chcą się 
zjednoczyć na drodze prawnej w jedną 
kompanię. Przez to połączenie chodzić 
będą bez przerwy koleje z Buffalo przez 
Erie City Pa. Cleveland i Fort Wayne 
do Chicago, tak że wozy nie będą nigdzie 
zmieniane. To nowe towarzystwo nosić 
»ędzie nazwisko: Stowarzyszenie Kolei 
„New Ydrk, Chicago i St. Louis. Kapi- 
tał akcy,my wyuosi $ 35,000,000 z któ- 
rego ll'"milionów jest T procentowych ak 
cji z prawem pierwszeństwa. 

Z Little Roch Ark. donoszą o bezczel- 
uie smiałym rabunku. Banda zamasko- 
wanych rabusiów przyjechała konno z 
brzaskiem dnia do miasteczka Toledo, 
które 60 mil jest cdšegłe od Little Rock 
i jest siedzibą sądu powiatu Dorsey. Je- 
dna część otoczyła budynek a druga część 
wpaclszy wewnątrz rozbiła kasę i zabrala 
około 10,000 doll. pieniędzy. Urzędnicy 
i obywatele puścili się za rabusiami w 
pogoń ale czy ich dogonią i pochwycą nie 
wtadomo 

W Slerengpoint Wis. zniszczył pożar 
handel Braci Potters. ze szkodą łomu na 
3,200 dol. a handiu na 1,500. 

IFarren Puławski Oo. Ark. Przy wy- 
borach powiatowych obrano pafia Charles 
Choińskiego na sędziego pokoju dla powia- 
tu Pulawski. Wybór ten swiadczy że i ta 
kolonja już sięznacznie polakami zaludnła. 

Milwawkec. Dnia Logo Kwietnia do- 
niosła, sekretarzowi państwowemu kompe- 
nia Kolei Uhicago Æ Milwaukee i North- 
western Union, że się zlaly w jeduę kom- 
panią pod nnzwiskiem: Stowarzyszenie 
koteji Chicago i Miłwaukee. Akcje pier- 
wszej z akcjami drugiej będą wymie 
niane w jednym i tym samym kursie, a 
akcja pierwszeństwa nowego stowarzyrze- 
nia ma wynosić wartość 20tu zwykłych 
akcji kolei Northwestern Union. 

Przeciw staremu już 20 lat prakty- 
kującemu adwokatowi Vaa Valkeuburgh 
toczył się w zeszłym tygodniu proces o 
fałszowanie dokumentów. 
tak: Pod zapozwami ina być podlug pra 
wa podpisane nazwisko wydającego zapo- 
zew, a Valkenburg mial swoje nazwisko 


Rzecz miała się |. 


drukowane. Po wykryciu tego bezpra= 
wia przy ostatnim zapozwie podążył Val- 
kenburg i podpisy wal swoje nazwisko na 
dawniejszych już zapadlych zapozewach i 
to jest co się zowie fulszowaniem doku- 
mentów. W toku procesu dokuczano Val- 
kenburgowi niemało, nawet aż mu świe- 
cski w oczach stawaly i następstwo po- 
winno być gorsze jakie zaszło. Powinien 
on bowiem postradać wszelkie mądał pra- 
wa do adwokatury, ale osądzono go tyl- 
ko na 309 dolarów kary. To też młodzi 
adwokaci naśmiewając się z”tego powta- 
rzają sobie stare przysłowie: Starych i 
najwinniejszych zbrodniarzy uwalniają a 
młodych to pewnoby popowieszali. Kan- 
dydaci zaś do jakiegobądź podobnego sta- 
nu jeżeli są niezdatni do niego lepiejby 
pośli gęsi paść a niedoczekają się hańby 
z swej glupoty w starości. 

W Środę dnia 13go Kwietnia, pomię- 
dzy 6a 7 godziną wieczorem, jednego z 
naszgch w pobliżu browarni Besta przeje- 
chał posiąg koleji żelaznej. Na - 


zywa się France Krymka a mięszkał w litychmiast rozpoczęcie pracy. Pan P.V. 
Zmar- | IDeuster usilnie nad tem pracuje, ażeby za 


Wardzie przy ulicy Pulawskiego. 


Chas. ©. MILLMAN, No. 
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Nowe katuny w pięknych deseniach, na su- 
knie Gingham nowszej mody we wszelkich ko- | 
lorach, czarne Kaszemiry w wielkim wyborze. — lifi! 


ły pracował w browarni Besta i szedł od rozpoczęciem tej pracy można kongres za- 
pracy do domu przez nasyp koleji, a w |interpelować by wyznaczył resztę 300 ty- 
tem ujął go niezawodnie parowóz zmie- |sięcy doll. a może i więcej na dalszą budo- 
niający wozy. Zmerły był człowiekiem | wlę w roku przyszłym. Col. Houston któ- 
pracowitym trzeźwym i nadzwyczajnie za- remun z pewnośdą ta praca powierzemą bę - 
radnym, pozostawia żonę i czworgo dzie- dzie, jest tego zdania, że za 4 tygodnie bę- 
ci w nienajgorszym stanie, ale przyjacie- dzie mógłtakową rozpocząć. 
le. zukujomi i współpracownicy jego po- Rada mi jska w Milwaukee, a raczej 
winni dołożyć starania, ażeby wyśled .ić komitet specyałny z 13 azłonków obrado- 
winę przypadku śmierci, a jeżeli ta Cig- | wał zeszłego tygodnia nad płacąrobotników 
ży na urzędnzkach: koleji, należy: upo- | przy pracy miejskiej. Komitet ten zdał 
mnieć się o wsparcie dla pozostałej wdo- | dwa raporta, jeden z większości a drugi z 
wy 1 dzieci. mniejszości głosów. Dziewięciu z owych 

Państwo Wisconsin w rozwoju. Rok |l8tu glosów byłoza tem ażeby rezolucją 
bieżący obiecuje dużo pornyśluosci temu |dotyczącą opłaty 1.50 dziennie wrzucić do 
państwu. I mk w pierwszym rzędzie sto- | kosza, lecz jeder zmniejszości, na czełe któ- 
ji w projekcie kilka nowych kolei żelau- |rej stał Fremd Cumdohr i Henry Smith za- 
nych. Oprócz budującej sią koleji Nor- | protestowal, mówiąc, żekażdy robotnik jest 
thern Wisconsin przez powiat Bayfield ijgodzien zapłatv. Na to odpowiedział 
Ashland ma być budowana inna  jedzcze | Dodge z partji przeciwnej że jeżeli robotni- 
kolej, tak zwaiła „Chicago Portage Su-|cy nie chcą pracować za 1.25 dziennie, to 
perior“. Kolej ta wnijdzie pod Genoa w |niech dadzą pokój, bo płaca pracy musi za” 
poludniowo zachodnim końcu w państwo | leżeć od stósunku pracy i pracodawcy. Ci 
i przerznie iakowe ku Lake Superior. Wy-|co go na Aldermana obrali mogliby go się 
tknięto . tałsową przez Whitewatter |ząpytać o wyjaśnienie tego stósunkui dla 
Jefferson, Lese Mills do Portage, zkąd | czego on zamiast pracować po 1.25 dziem- 
pójdzie niezawodnie przez Recgdali, Reills- [uie wdarł się na Abiermana. 
vdle i Fłambeau aż po nad rzeką Raine- 
kegon aż do Lake Supesior. 

Po za tą będzie budowana dalej ko- 
Lj North Pacifie przez pólnocną część 
Wisconsinu. Kolej ta przechodzić będzie 
powiaty Douglas, Ba;ficld 1 Ashland. Da- 
tej lsolej Wisconsin Central przedłuży swo- 


W Niedzielę dnia 17go uległ pociąg 
Kolei Chicago i Nortwestern znacznemu 
nieszczęściu. Pociąg, który opuścił Mil- 
waukęe po 3 godznie rano wjąchał na 
nasyp ziemi 16 mil od Milwaukee obok 
farmy p. Lamberton, w skutek czego pa- 
rowóz wypadł æ szyn. Nasyp teu około 
ją linią w kierunku północnowschodnim |8 stóp szerókia li pół wysoki powstał 
oil Abbotsford do Merrill. W Merrill chcą jze spuszczenia się zwiłżonej przez śuiegi 
założyć główny skład drzewa budulcowe- |ziemi. Jakkolwiek spostrzegła go obsługa 
go. Milwaukee Northern kolej przedłu- |parowozu wszelako nie mogla już po~” 
żą od fortu Howard a Milwaukee Lake | wstrzymać tylko zwolnić pochód pociągu, 
Shore Western aż do granicy państwa |ale i to nieuchroniło nieszczęścia. Paro 
Michigan aż do kończyn powiatu Lang- | wóz uległ 8wielkiemu aniszczeniu ob- 
lade. Nowoprzybyli więc za pracą do|sługa cudawnym jakunś sposobem ocalała, 
państwa Wisconsin nie potrzebują mieć |odniósłsay tylko nieznaczne poranienia. 
obawy o brak pracy. Każdy powiat i|Za to urzędnikowi kompanji expresowej, 
państwo im się więcej zadudnia, tym wię- | Uniter states, Dan Grange złamały paki 
cej też się stara o własne doskonalenielnogę i rękę. Ze stu pasażerów. którzy 
się. Koleje są najgłówniejszemi arterja- tym pociągiem jechali odniosia 17 nie- 
mi Życia jego. One to dowożą i odwożą |źnaczne poranienia 
wszelkie potrzeby ludowi, produkta na 
targi ułatwiają osiedlenie się i pobudzagą 
do osiedlenia się na gruntach, i pobudza- 
ją do uprawy więaej ziemi, do hodowli in- 
wentarza, zakładania fabryk i handli w 
oddalonych miejscach, co wszystko daje 
Życie, wzrost i zmufaża dobrobyt mieszkań 
ców w państwie. 

W samien mieście-Milwaukee jest na- 
dzieja nowego zarobku. Pisaliśmy już da- 
wniej, iż przystań okrętów. w Milwaukee 
ma być nietylko więcej wysunięta ale i — Włokalu Filipa Szmitza narożnik 12tej 
zwiększona aby stała się ochronną przysta- | wicy i Vliet zebrali się obywatele tych ulic na 
nią okrętową. Wiadomo że Milwaukee | naradę względem przeprowadzenia tamże szyn 
należał się zwrot za koszta wybudowania | pat kolej uliczną, leas że pan Bocker wyałany z 
przystani w ilości okolo 360 tyśęcy dola- | kompanii kolejaej nie móet się ani za, ani prze- 
rów. Nasz członek do kongresu P. V. Deu |ciw budowaniu kolei oświadczyć, postanowili 
ster poruszyłroku zeszlego tę kwestję w | obywatele wezwać radę miejską, ażeby cofnęła 
Washingtonie i nie bez skutku. Wzięło ją | s*eje zezwolenie do tej budowli, i wadą zwykłem 
pod obrady, i chodziło o to czyby nie lepiej sposóbem ulicą i chodniki w porządny stan wpro- 
było obrócić tę sumę na rozszerzenie i udo | SEdzić. - 
skonałenie owej przystami, tak, ażeby ona 
stała się pierwszorzędną! Na pracę tę jiąz 
100,000 dolarów prąyznano dawziej. Te- 
raz wyznaczono juz komisją z jenerałów 
Comstacka i Waetzla z Detroit, Majora Ro- 
berts tu ztąd, ażeby ci abadali plan Col. 
Houston zrobłony na tę przystań i zdali 
sprawę do ministerjam wojny. Komisja 
ta ma się tu niebawem zjechać a po 
zdaniu sprawy ministerjum rozporządzi na- | nabyć za tanie pieniądze. 

Józet Olszewski, 

Kcewaunee, Wig, 
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— W niedzielę wieczorem okoto 8ej godziny 
sposbrzeżono na brzegu Minnackkinnick w pO- 
| bliżu æklarni Chase'go ciało człowieka w wodzie. 
Po wydobyciu a wody uzmano jo za zwłoki kon- 
traktora Jemes II, Wallace, który podjąt zrów- 
nanie kolei Chicago i Northwestera Byt to 
całowiek bardzo pmiecowity, joszcze bozżenny, 
rmięszka! mm Bay View i wpadł niezawodnie pray- 
i padkowo w wodę w roboczych swoich rzeczach, 
gdyż nie masz na nim Żadnego śladu morderstwa 
| a miał przy sobie $68.C0 
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Jeleń na sprzedaż. 


Niżej podpisany ma żywego jelenia, którego 
udało się ująć w lesie. Jest to samica i zijo się 
lotna. Bardzo piękny cxemplarz do piwku. Du- 
bowniccm zwierząt donoszę iż mogą odomnie go 


Nowe towary! 


materje na 


Materje na koszule w rozmaitych mustrach, 
spodnie w rozmaitych gatunkach, 
na powłoki na wsypy, serwety białei czerwone. 


315 Grove Str. à , 


| 


Wełniane rzeczy na ubiory męzkie, hustki 
dla niewiast w rozlicznych odcieniech, flanele na 
koszule w wielkim wyborze i tanie kołdry. — 


KS” Biate koszule, szelki, korsety, krawatki, rękawiczki, spodnice, jedwabne i płócienne hustsi do nosa, kapelusze, kapoty., TJ 


XS i wiele innych artykulów. 


M 


Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. — Ręczymy za rzę- 
telną usługę i za najlepszy towar. i 


ROMAN CZERWINSKI Sprzedawca. 


Chas. C. Millmann No, 313. Grove Str. MILWAUKEE WIS, 220 
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Pracuj tam z czego masz życie. 


Dosgończenie. 

Zaraz w tem samem miejscu najstar- 
say syn Lublinskiego, bardzo uczony przez 
okolicznyeh mieszkańców feiczer, odbywał 
praktykę doktorską na biednych sukma- 
nowych patyentach. Chwyciwszy cbcęgami 
za ząb, nie przym.ierzając jakby indyka 
za nos, wodził chłopa po całem domosto- 
wie, a ciągnął z całejsily; chłop wrzeszczy 
W niebogłosy, on nie pyta, ino szarpie, i 
Ww końcu jak wyrwie, to albo nie ten ząb, 
co bolał, albo połowę, a jak cały, to z 
kawalem dziąsła. 

— Pod barem! macie szczęście gosto- 
darzu, bo na takie wielkie ząb możra całe 
głów urwać. 

>. — A bodaj ciebie tak szarpali psia- 
Właro, lamentuje drugi, trzymając się obu- 
Tącz za szczęki, ażebyś ty taki owaki 
śiepal i siepał, aż urwał go połowę. 
, — Jakieście wy glupi gospodarzu, cóż 
to ja kowal albo konofal? Na co ewać całe, 
kiedy tylko połowa chora; a czymby wy 
Jedli orzechy? 


. — O zbójeo :akis, woła trzeci, patnzcie 
Ino co za niewiara; a dyć on mizdrowiu- 
slenki ząb wyrwał. 
„Co to szkodzi? odpowiada zawsze 
przytomnie mądry syn golibrody, on już 
nie. bądzie za to boleć — u wa! jakie ząb, 
to jak u wiłka. 
— Ale gdzie tam, ten co bolał to boli. 
N s 3 $ 
— Ny, dajcie, ja go teraz wyrwę, je- 


den przy drugim to będzie taniej; dacie 
dziesiątkę. 


Tymczasem stary Lubliński leci aż 
mu się pejsy trzęsą, niesie lancet i ban- 
darz, obwija mocno rękę gospodarza, któ- 
remu krew trzeba puścić. Chlop ten, to 
z Bogucic także, i eok w ro: na św. Mi- 
cha!, czy trzeba, czy nie trzeba, przyje- 
żdża do Wiślicy i każe sobie upuścić sporą 
porcyą krwi gospodarskiej 

Cyrulik ciął w żylę, prawie że czarny 
strumień spracowane) krwi trysnął do góry 
chłopu aż oczy się śmieją, taki koteut, 
gdy Lnbliński pyta. 

A zu wiele puścić? 

— No, nie wiecie to, za pólzlotka. 

— U wa! to dosyć, kikyknie żyd, za- 
tykając czemprędzej otwór Żyły. 

— Lubliński! przypuśćcie jeszcze, prosi 
gospodarz, spoglądając nań miłosieruie... 
l talerza pełnego vie naciekło jak lońskiego 
roku. 

A jakie wy mądre gospodarz! — te- 
raz ciężkie czasy, za te pieniądz to i tak 
dużo.... 


— No. no przę puśćcie mój Lubliński, 
przypuśćcie. 

— (o wy chcecie? krzyczy zagnie- 
wany, Żeby wam za półzłotka garniec pu- 
Scié, czy co? 

— Już nałożę trojaka. 

„. yd odtyka znów żyłę, krew tryska, 
1 jeżeli gospodarz co nie nałoży, aban- 
dażuje naprawdę rękę, ani słuchając dal- 
szych prośb chłopa. 

Maciej ogolił się jakoś prędko. a pła- 
cąc dwa grosze Lublińskiemu, wyjął su- 
pełek z pieniędzmi, gdzie było kilka no- 
wiutyńkich rubli. On nie zważał na to, 
ale jakiś niby chłop nilw żyd, niby miej- 
ski obywatel, od tego czasu zaczął cho- 
dzić za Maciejem, a gdy stanęli przy wo- 
zie, mało targując się, kupił ćwierć żyta 
1 jeszcze na litkup do szynkowni zaprosił. 
Wypili jeden półkwaterek, Maciej kazał 
dać drugi, bo strasznie mu przypadł do 


serca ten kupiec, i dalej w gawędę od 
tego do owego: mądry Maciej wygadał 


się ze wszystiauem. Że zabierą się do han 
dlowania, że ma skórę na sprzedarz it. p. 


Koło drugiego stołu cisnęło się dużo 
ludzi: jakis żydck wędrowny z trzema 
przegiętemi kartami pokazywał sztuki. 
Maciej zwyczajnie jak to chłop ciekawy, 
zaczął się przyglądać także, a ów niezna- 
jomy kupiec mówi: 

— Wiecie Macieju, jak kto jest szczę- 
śliwy, to na tem dużo grosza zarobi. 

— No, jakże tu? 

— A widzicie, ja to się znam trocpę 
na tem: on ma trzy karty, na jednej jest 
takie czerwono Berce w środku, i co kto 
postawi dziesiątkę, albo złoty, albo i wię- 
cej, a zgadnie, która jest z tych trzech 
owa karta z sercem, to mu ten żyd zapła- 
ci drugie tyle. 

— A jak nie zgadnie? 

— To mu to, co stawił, przepada — 
czekajcie, ja sprubuję. 


— D 


Przysunęli się tedy do stołu, a już 
tam dwóch czy trzech stawiało; Kajetan, 
bo tak było na imię znajomemu Macieja, 
postawił złotówkę i wygrał, postawil 
drugi raz, wygrał. 

— Khklto oszukaństwo, odzywa się 
Jakis gospodarz — gdzie tam, psiawiara 
nie może nie wskórać, mówi Maciej ob- 
serwujący owego tuza czerwiennego, kręci 
I obraca, ale mu nie idzie jakoś w głowę 
to niedajda żydzisko, a ludzie pieniądze 
biorą. 

Strasznie to zajęło Macieja, miał 
wielką cliętkę stawić, ale się strachał je- 
szcze, a upatrywał, a podglądał, radząe 
Kajetanowi, gdzie ma stawiać. Wygrywa 
i wygrywa, myśli sobie Maciej. i kiedy 
spenetrował sobie która jest karta z czer- 
wonem sercem, krzyanie: 

— Talarka na tę, i wydobywa czem- 
prędzej trzy dwuzlotówki z supełka, a 
kartę trzyma ręką, Żeby Żyd nie odmie- 
nil; a żył się droży, a Kajetan śmieje 
| miele, 

U Ikryto karty, Maciej wygrał talarka. 

— Jakia wy szczęśliwe gospodarzu, 
mówi żydek, placąc mu pieniądze; wam 
to ino stawiać, u wa! z takiem okiem, z 
takiem rozumem i szczęściem, to ja ka- 
potę przegram. 

— A widzisz żydzie, mówi uradowa- 
ny Maciej i zasiada w najlepsze koio stolu 
i uważa i stawia raz przegra taktyka, to 
znowu wygra dwuzlotówkę, aż po półgo- 
dziny takiego stawiania, żyd wziął wszy- 
stkie pieniądze. 


O!źle — Maciegowi okrutnie żal 
owych pieniędzy i zły i zasmucony siedzi 
przy stole, gdy inni grają a Kajetan wy- 
grywa zawsze, ile razy Maciej prowadzi 
mu, gdzie postawić. 

— Sprobujcie wy, mówi do niego Kar 
jetan. 

— Eh, a za eóż spróbuję, kiedy nie 
mam pieniędzy: 

— Ja wam pożyczę, no ilę 

— Dajcie tuarka. 

Wziął tedy owego talarka, 
wygrywał i przegrywał, ale jakoś 
dawniejszych rubli odegrać. 

Stawiajcie więacj, szepcze nowy pezy- 
iaciel. 


chcecie? 


stawiał, 
nie mógł 


~ Kiej me mam. 

— O! macie skórę, macie zboże, sprze 
dajcie, ja kupię. 

— A dobrze, co dacie 
dwa dukaty. 

Kajetan nie się nie targował i zapłacił. 
Maciej kontent, że tak dobrze towary swo- 
je sprzedał, napil się z nim gorzalki, a 
napil się trochę więcej, jak było trzeba, 
I znowu usiadł przy owych kartach. Stawał 
t przegrywał raz po razie a złość go stra- 
szliwa porywała, bo mająe tyle pieniędzy, 
w końcu został bez grosza. 

Tymezasem na dworze zmierzch zę- 
padł, chłopi z jarmarku dawno rozjeżdżać 
się zaczęli, Maciej do wozu, do koni. a tu 
konie bez ubrania imo na uździenicach 
stoją odprzężone od wozu, widać złodzieje 
zamysślal je uprowadzić. Biedny ch!opek 
załamał ręce z rozpaczy i płakał na cały 
głos jak mełe jakie dziecko. Przechodzący 
pytali go, co mu się takiego stało, a nie- 
którzy, co wiedzieli o jego handlu i gra- 
niu; gadali do siebie i toi owo, Że go ży- 
dzi otumanili, że ten Kajetan to był ieh 
wspólnik i t. p. 

. Kiedy M:ciej tak desperuje i jechać 
we może, bo nie ma w co zaprządz wy- 
głodzonych koni, stvje jakiś pan przed 
nim, i widząc stoiące tyko w uździenni- 
cach konie pyta, czy to na sprzedaż? 

— A na sprzedaj, odpowiada Maciej, 
bo uie mając ani grosza przy duszy, za co 
by kupił ubranie, mysli sobie, Że teraz i 
wóż i koniska na nie mu się nie zdały. Po 
krótkim więc targu, sprzedaje to wszystko 
za piętnaście dukatów, chowa pieniądze do 
kobiałki, którą miał na sobie, i markotny 
bardzo zabiera się ku domowi, »rgek lina- 
jąc i handel i karty i skórę I owego Ka- 
jetana, co go namówił. 

Idzie sobie tedy ulicą, aż tu wypada 
a szynkn tan zdrajca Kajetan. 

— Cóż te Macieju nie macie koni? 

— Idźże sobie ty szachraja jakis, ty 
zdrajoe przeklęty, bo jak cię lunę, to zoba- 
czysz. 

— Fh gospodarzu, czego wy się gnie- 
wacie kto winien, żeście przegrali: Wys- 
cie mądrzy, ale straszny gorączka; jak niei- 
dzie to trza się zatrzymać, ja was trącałem 
prawda, ale jakieście się zaciekli. 

— Oj prawda, żem się zaciekł to za za- 
ciekł — o biedny ja biedny ja biedny, co ja 


za skórę? — 


—. 


= 


U 
też teraz zrobię, ami koni, ani wozu, ani ni- 
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— Przecieżeście sprzedali. 

— Eh! eo te piętnaście dukatów zna- 
czą, kiej w chałupie bieda, am to czem w 
polu robić, gni czynszu zapłacić, ani podat- 
ków. 

— No no nie fr sujcie się Macieju, i 
mnie was żal bardzo, bo widzicie i ja choć 
nie bogaty. ale wygralem ze sto złotych; co 
to, odbije się to wszystko, no, no, mój Ma- 
cieju, ja nie wiem jak ale mię coś straszuie 
ciągnie ku wam i żebyście wstąpili na kie- 
liszek. 

— Nie nie; ta gorzałka wszystkiego mi 
złego narobiła. 

— EU! po jednym tylko, po jednym. 

Wstąpili znowu, ale guż do innego 
szynku. Maciej nie chqłał pié więcej, gdy 
rozochocony Kajetan tak go aałuje, tak sci- 
ska jak nieprzymierzając ro:lzonego „brata. 
Maciej dobre mając serce, żak się a płacze 
a narzeka, a Kajetan na to: 

— Wiecie co Maciegu jeżeli mi tak ży- 
czycie,jax ja wam. toże się ostatni ras z 
sobą może widzimy; bo wi- 
dziecie ja jestem sobie ażz za Kide że Su- 
chedniowa, to zrobicie mi jednę rzecz. 

— O dla Boga, cóż niemam zrobić, 
kiedy wy tacy dobrzy jesteście, 

— A to widzacie, wygralem, wyście 
przegrali, niechże ja wam za to kupię uową 
sukmanę. 

Maciej uradował stę bardzo, jak zaczął 
całować Kajetana, jak zaczął dziękować, 
to aż spłakało się biedne chłopisko, że mu 
też Pan Bóz zesłał takiego dobrodeieja. 

Ponieważ Żydzi handlujący sukmana- 
mu jeszczetowarów swoich nie sprzątnęli, 
więc Kajetan zapro wadził Macieja na ryngk 
i prosił, żeby sobie najlepszą sukmanę o 
brał, a on zapłaci, Oglądają i cgłądają. ta 
dobra, ta ładna, ba jeszcze lepsza. Maciej 
kiedy już miad dostać, to chciał wybrać co 
najiepszego. 

— Juzet chyba ta będzie. 

— Dobrze, weźcie tę, tylko trzeba przy- 
mierzyć, bo Żydzi się spieszą. 

Maciej coby także chcial jak najprę: 
dzej wyjść ku che»lupie, rzuca stare sukma 
nisko z siebie, zdejmuje kobialkę, a Kaje- 
tan trzymając oboje w ręku, pomaga mu 
wdziewać nową. 

— Jakby na mnie prawiusieńko odzy- 
wa się Maciej zwracając mowę do MKaieta- 
na ale w tej samej chwili ów Kajetan Zə- 
stawia starą sukmanę, a z kobiałką w nogi- 

— Łapaj' trzymaj! moje pieniądze! 
krzykmie Maciej i za nim ale żydzi w kto 
rych sukmanę się ubral, Sap go za poly, i 
nim miał czas się rozebrać, Kajetan zniknął 
w ulicy, a Maciej jak głupi, bez niczego zo 
stał na rynku 

Całą noe szukał, cały drugi dzień 
chodził, pytał się, skarżył: gdzie tam zla- 
dzieja znajdziesz” przepadł jak kamień w 
wodzie. 


We trzy dni potem, jeszcze balzo «ano, 
szodł jakis człowiek przez las ku  Skotnikom. 
Miał on na sobie podata i strasznie sponie- 
wieraną sukmanę; boso w przyklapniętym ka- 
peluszu, posuwał się wolno, podpierając laską, 
a patrząc dokobu, jekby czegos po drzewach 
wysznkiwal; a twarz miał bardzo zmizerowaną 


oczy blade, wpadnięte i gruby koło ręki obwi. 
nięty postronek. 
Bpi to ten sam handlarz z Bogucice, scho- 


rowany znękany, wygłodzony, szedt ku domo- 
wa, a szedł powoli, bo w jego sumieniu tul by- 
ło czegoś straszne, a na sercem taka żal i smu- 
tek, że nawet zapkakać nie potrafił. Ie razy 
wspomniał o żonie1 dzieciach, jaki tam głód u 
wch być musi, jak oni oczekują ojca i idą na- 
przeciwko po gościńen, to stawał wtedy i pa 
trzył na drzewa i waliał się, i znowu szedł da- 
lej. 

— Niech sẹ dzieje co chce, krzyknął wrc- 
szęie tak mocnym głosem, że ptaotwo aląknię- 
ve zfuunęło z gałęzi; wzięli kaci wszystko, to 
niechże i mnie wezmą. 

To mówiąc już prędszym krokiem zszedł z 
drogi, rozwinął ów postronek i patrzył do gó- 
ry, gdzieby go najlepiej zadziergnąć. A tu jake 
by na pizekorę dzionek byl prześliczny majowy 
ptacówo śpiewalo tak tadnie, jak nigdy wprzód 
nie słyszał; slonko przedzierając swe promie- 
nie przez gęstwinę likoi, patrzyło mu oko w o- 
ko z takim wyrzittem, że Maciejowi opadały rę 
ce a w sercu Żal powstał drogiego każdemu ży- 
cia. Nareszcie rzucił raz postronck do góry, t- 
le ten auczepić się nie chciał, rzucił dragi raz 
to samo, che rzucić raz jeszcze, gdy w tem jak 
smupnie ktoś zu niego — obejrzy się przestra- 
szony, a tn Ksiądz Reformatałożywszy we dwa 
je ów powtronek, jak go zacznie oklaądać i tu 
i tam, jak zaczom wałić: „A nie odbieraj so- 
bie hultaju życia, kiedyś go scbie nie dawał, B 
nie odbieraj”. 

Maciej w nogi, ksiądz za nim, a wali co się 
tylko zmieści; Maciej krzyczy i wreszcie nie 


mogąc wytrzymać, upada mu do (nóg, prosząc 
o preebaczenie. Dopiero kssądz jak wsiądzie na 
niego, jak racznie pytać, jik zecznie perswado- 
wać i grozić, bo Maciejowi gdyby 
łzy puściły się z oczu. 

— A widzisz ty grzeszn'ku jakiś, jakto źle 
zapominać o Panu Bogu, nie słuchać rad uczci- 
wych ladzi i żony, a łaknąć lekkiego chleba ży 
dowskiego. Pracuj tam z czego masz Życke, z 
Świętej ziemi, matki mmszej 1 karmicielki, Na- 
broił, nałwoit i jeszcze chcial cahe Życie ode- 
bać, żeby nieszczęśliwemi uczynić duszę swą. 
żonę i dzieci. Wstydź sie, taki chłop zdrów i 
mlody, tracisz nadzieje. we chcesz pracować i 
na wisielucha się wykierowałeś. I mówił jesz- 
cze o różnych rzeczach, a Maciej płakał i pła- 
kał przyrzekając poprawę — jakoż skoro vad- 
jechała fura keiędza kwesturza, pojechał z nim 
ragas do P.ńczowa, spowiadał nią bardzo szcze- 
rze.” Komu Btą przyjął i całkiem inny wró- 
cil do domu 

Dzs Maciej liczy się do najbogatszych czyn 
szowników w: Bogucicach; co rok w ten dzień, 
w kbórym mu Pan Bóg rozum przywrócił, jez- 
dza z familią do Pińczowa, daje na nabozeństwo 
a staruszek kw.starz, co go przypadkiem od 
śmierci wybawił, kocha go bardzo, sada mu w 
każdej potrzebie jako najlepszy ojciec i opiekun 
Ile zaś razy kto z młodych sąsiadów wybierą 
się na usługi Żydowskse, opowiada Muciej swo- 
je zdurzenie, wyjmuje ów postronek ze skrzyn- 
ki i powtarza: „bé każdego co zapomiaa o Pa- 
nu Bogu, to nie pilnuje rali, co goni'za lekkiem 
chlebem; bo jużcić lepiej, Żeby ten postronek 
walił go po piecach, niżeli okręcał wię koio szyi 
na zatracenie wieczne jego duszy. 


deszcz jaki 


Przeprawa okrętowa. 

lnteresowanym familiom donoszę, że 
familja Mashków i Anna Wojciechowska 
wypłyną z Bremen do Ameryki dnia 27go 
b mA; a Ci którzy wypłynęli, 6go 
Kwietnia, o ceem już dawniej donies- 
lismy spodziewani są w tych dniach. Skoro 
wylądują doniosę o tem interesowanzm w 
dom, kiedy ich na dworcu oczekywać 
mogą. — 

Wszystkim tym, którzy odemnie wy- 
kupią karty okrętowe, zwracam uwagę, 
aby swoim pokrewnym wysełając karty o- 
krętowe pisali, żeby doniesii do dyrekcji 
w Bremen, którego dnia i którym okrę- 
tem chcą jechać, a natenczas każdy raz 
ja dostanę o tem wcześnie zawiadomienie 
i umieszczę w gazecie. 

Kto tego nie uczyni i lekceważy do- 
niesienie swoje, niech potem pikt me 
składa na mnie jako na agenta winy, iż 
agent zaniedbał, lub że to humbug, jak 
zwykie ludzie mniej rozumni mówić lubią, 
bo agent nie jest jasnowidzącym ani wie- 
szczym, czyni co może dla swoich roda- 
ków każdy śmiertelny polak, ale mówić 
nie może do nich przez morze, boby to 
za viele kosztowało, a każdy chce mieć 
wszystko jak najtaniej, żeby nawet dar- 
mo, a tu śpiewać darmo boli gardło; nad 
to ani też po jadącychręki wyciągnąć nie 
może i też po nich nie pojedzie, ale wy- 
robiłem sokie u kompanii to, że mogę 
każdego o przybyciu jego powinowatych 
jak najwcześniej zawiadomić. Kto nie 
wierzy niech się spyta tych, co już przy- 
byli a przekora się, że mówię prawdę.— 


1, Heńdzuński 
662 Greenbush Str. w Milwaukee Wis. 


KAŻDY 
Zz 82 


wydziałów handlowych 
= NY 


JARED RBRGARA 
ŁOKCIOWYM SKŁADZIE 
38% 388 E. Water tr. 
jest zaopatrzony w towary 
pierwszej klasy a ceny pozo- 
stają tak nizkie jak były do- 

tad. 


d =- — =O E a— 
Niewiastom zwracamy uwa- 
ge na przepysżne 
CZABMNE i KOLOROWE 


J EDW ABIE. 


Wydział strojów znajduje się 
na drugiem piętrze. 
Ka Można się rozmówić po niemiecku. 


Mordy carowskie. 
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Zabójstwo cara Piotra lgo. 
4go lipca 1762 roku. 


Dalszy ciąg. 


O czwartej godzinie a rana galera przybyła 
do Oranienbaumu. Oały orszak z spuszczonemi 
głowami cicho wszedł do pałacu. Piotr TII. siadł 
pisać listy do Katarzyny- 

O tejże samej godzinie w przeciwnym obozie 
paiodłano dwa tęgie konie, jednego dla carowej 
drugiego dla Daszkowej, i znowu te dwie kobiety 
wesołe i pełne energji stanęły przed wojskiem, 
które ruszyło w drogę o piąteji zatrzymało Wą, 
żeby cdpocząć, około Troickiego monasteru. Tu 
zaczęli przybywać jeden za drugim gońcy Piotra 
IIL, przywożąc propozycje, jedną głupszą od 
drogiej. On wyrzekał się tronu, prosił, aby go 
puszczono do Holzacji, przyznawał się do winy i 
do niezdolności panowania. Matarzyna żądała, 
Żeby sią zdał na laską, jeżeli cheo uniknąć wię- 
kszych nieszczęść, i obiecała mu dać najlepsze 
utrzymanie w jednym z pałaców za miastem, we- 
dług jej wyboru. 

Wojsko Katarzyny spokojnie zajęto Paterhof. 
Orłów był wysłany na Tekonosans i nie spotld 
nikogo. Holsztyńczycy otacenli Piotra III. i 
oddani jemu zupełnie, gototowi byli umrzeć za 
niego, lecz on nie pozwolił im bronić się. Chcąc 
ndekwć, bazat przygotować konia. Potem amio. 
nił plany swoje, kagat armaty pościągać z wałów 
Oranienbuusiu i broń włożyć. 

Na ten widok sry Munich jezejęty nieukon- 
tentowuniem zapytał go: 

— Czy on nie umie umrzeć na ezelo wojsk 
swoich, jak cacowi przystało? Jeżeli wasza carska 
mość lęka się być zabitym, weź krzyż do ręki; 
pni nie ośmielą dotknąć sią ciebie, a ju będę pro- 
wadzić do boju! 

Piotr nie chciał go słuchać i napisał hist do 
Katarzyny, że zrzeka się tronu, lecz chee zostą- 
wić pewne osoby przy sobie, wykKczał co mu po- 
tazeba do Życia, prosił, Żeby mu dozwolono Żyć 
w Ropszy, która do niego należała, kiedy jeszcze 
był wielkim księciem, żeby mu zostawiono ka- 
chankę, mop, przysłano skrzypce, ulubionego 
murzyna, wino burgundzkie, tytuń, biblię, i 
kilka ræninsów do czytania, mówiąc, że chec 
zostać filozofem. 

Katarzyna zamiast odj owiedzi pezysłała mu 
do podyfisunia następne zrzeczenie sią tronu: 

W ciągu nie długiego czasu mego panowania 
nad Rosją, przekonałem się, że siły moje nie wy- 
starezają do dźwigania takiego wielkiego ciężaru, 
i ze ja nie mogę rządzić cesarstwem nie tylko sa- 
mowładnie, lecz i żadnym innym sposobem, 
gdyż to poprowadziłoby do rozstroju cesarstwa i 
polwytoby mnie wieczną hańbą. Po długim więc 
mamyśle, solsnrńe i be» Żadnego przymusu, obja- 
wiata wobec państwa rosyjskiego i przed całym 
światem, že sią zrzekam tronu na zawsze, nia ży- 
ctząc sobie panować ani samowładnie, ani pod inna 
formą rządu, i przyrzekam, żo nie będę starać 
się nigdy osięguąć tronu moskiewskiego za obcą 
pomocą. Stwierdzam to zrzeczenie się moje przy. 
sięga przed Bogiem i światem, pisząc ten akti 
podpisując własną ręką. 

Piotr III — podpisni 

Izmajibw przywiózł ten akt zrzeczenia się do 
tarowej, potem wrówł napowróż do Oranienbat - 
tau, w towarzystwie jednego tylko sługi i po- 
wiedział: 

— Jestes tu panem mego Życia, lece w imie- 
niu carowej ja ciebie aresetuję. 

Holsztyńcom kazano złożyć broń, co wy- 
gełnili on* — zrozpaczą | węciekłością. Potem 
zamknięto ich w różnych pomieszkaniach. Piotr 
III nie tracił jeszcze nadziei. Pierwsze wojsko, 
spotkał na drodze, były 3 tysiące kozaków, któ- 
rzy jeszeze nigdy nie widzieli jego. Oni rpotkah 
dawnego cara w milczeniu. Lecz gdy gwardja go 
otoczyła, okrzyk „niech żyje JKatarzyna III" 
podniósł się ze wszech stron. Wśród tćj wrzawy 
przejechał on mimo wojska. Piotr III. stracił 
znpełnie głowę. Gdy przybyli do pałacu i Piotr 
lII wychodził z karety, Żołdactwo schwytuło 
Romaunównę b podario nu niej wstęgę $. Keta- 
rzyny, którą miała na sobie. Gadowicza oto- 
czono także, grożąc mu śmiercią, lecz Gudowicg 
odpowiadał im śmiało, wyrzucając zdradę i krzy. 
woprzysięztwo. Wród zgiełku i zlrady oddano 
go pod straż. 

Car jeden wszedł do pałacu z wściekłością, 
rozpaczą i trwogą w sercu. 

— Mwzbieraj sią! — krzyknięto nu niego. 

Piotr atjat wstęgę, szablę i mundur, rzucił 
ją na ziemię i rzekł: 

— Jestem teraz w roka waszym. 

Zostieyviono go czas niejaki w jednej koszułi 
iz bosemi nogami na pośmiewisko żołdactwa. 
Potem włożono szlafrok na niego, i pod strażą 
Aleksego Orłowa, Boriatyńskiego, Paseka i 
Buskukowa posłono na mieszkanie do Jiepszy, 

'Drajodja ta skońozyła się o fmej wieczorem. 

Wieczorem tegoż dnia, wracugąc od księżnej 
holsztyńskiej Daszkowa była egromnie zdziwioną, 
znalaztszy Grzegorza Osłowa rozciagniętejgjo na 
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kanapie z bosemi nogami, rozpieczętowując de- | wszysoy zginęsi, niektórzy tylko dopłynęli na 
peszę tylko co nadeszłą z Petersburga od najwyż- | gołe skały sterczące z wody około brzegów Fin- 


szej rady. 

— œ pan robisz? — zapytułu go Daszkowa 
ze zdumieniem. 

— Mnie carowa rozkazał. 

— Nie może być — odpowiedziała Daszkowa 
— pam nie masz do tego prawa! 

Owłów spojrzał na nią ze wzgardą i nie nie 
odpowiedwiut. 

Wkrótce wenz!a carowa i usiadła do stołu, na 
którym ely trzy nakrycia, zapraszając Daszko- 
wę, by usiadła przy niej. 

Wtedy to Daszkowa przekonała się, ża mię- 
dzy Kutarzyną a Outowem była „une liaison.“ 

W kilka dni po przybyciu nieszczęśliwego 
Piotra ITI. do Rapszy, żodnierze gwardji zaczęli 
hamyśluć Bię, co oni dobrego zrobili, zrzucając z 
wonu wnuka Piotra I., i sudząc na tron jakąś 
Niemkę, która już powpicszyła przybrać sobie ko 
chanka. | Więksaa część ich beż wszełkiej myśli 
i przekonania była wciągnięta w ruah, tem tabun 
nem uczuciem, które egzystuje w masach; idla 
tego gdy przyjemność rozpdrządzamia koreva 
pirzeczła, poczęłi mlłować wgn, co zrobili. Mesh- 
kowie, któnzy mie pwzyjąli udziału w rewolacji 
wyrzucali gwardjakom publicznie, žo przeduli 
cara swego za Ezklunkę piwa. 

Zaczęto z cicha mówić o emutnym losie Pio- 
tra. Katarzyna spostrzegła, že nie może być 
spokojną, dopóki Piotr będzie zostawał pezy 
życinie 

Siódmego lipea 1762 r. do pokoju Piotra III. 
weszli: Aleksy Orłów, przezwany baląfre, bo 
miałna twarzy szram otrzymany w jakiejś bójce 
w sugynku, Borttyński, Pusck 1 Baskaków. 
Oznsjmili, ġo przychodzą do Piotra na Śniadanie. 
Według zwyczaju, przed suindaniem podali wé- 
dkę, i w chwili, kiedy odwrócił wę Piotr na! 
stro: ę, Orlow wsypal trucizną bo kieliszka. | 
Piotr wypił śm.erć nujspokojniej nic niepodej- 
rzywając, å (zasbadf do jedzenia. Czy chcieli 
zbójey donieść carowej wiadomość o śmierci jej 
męża prądzej, ceyli też nie chęicli czekać powol- 
nej agonji, nie wiadomo, ale Aleksy Orłów wstał 
ed stołu, nusypał jeszcze raz trucizny do kie- 
liszka, zaluł wódką i podał Piotrowi kieliszek do 
wypicia. Czując już boleść wewnątrz, widząc. 
trzęsące sią ręce Orłowa i dziki wyraz na „Asd 
rzuch jego kolegów, Piotr z przestrachem odurą- 
wt od siebie kieliszek. Opawcy poskoczyli z 


miejsce swoich, rzucik sio na niego, zmuszając |, 


żeby pił koriecznie. Piotr, pojąwszy oktopność 
dwezo położenia, zaczął się bronić z rozpacza. 
W czasie tej waśki, żeby zagłuszyć krzyk ofiary , 
który mógł być słyszanym ma zewnątrz, sch wy- 
cili go za gardło, powalili na ziemię, nożem 
otworzyli zęby śctśnięte i wlali w gardło resztą 
trucizny; lecz niczudowalniwjąc się teza, obwią- 
zali mu serwetę wokoło szyi, i zaczęli nią dusić 
nieszezędliwego, a olbrzym Orłów nastąjiwezy 
kolanami na piers, z całej siły przygniótł go do 
ziemi i połamał żebra. 

Ta okropna seena nie trwała dlugo. Piota 
wyzionął duche. ... 

Niektórzy pisarze sądzą, Że Katarzyna nie 
dawała rozkazu zabicia swego męża, lecz nam 
wiadomo, jak się dają podobno rozknzy: spojrze. 
niem, półsłówkiem, milczeniem.... Jeżeliby 
ona nie chciału tego, pocożby poruczyła strzeże. 
nie Piotra największym jego nieprzyjaciałom: 
Pasckowi, Baskakowowi, którzy chcieli go zabić 
jeszcze na dni kilka przed rewolucją. I zacóš 
zbójcy tak bez wstydu byli wynagrodzeni na 
drugi dzień po spełnieniu zabójstwa? 

W ten sam dzień, gdy sig to stało, Kata. 
rzyna, w towarzystwie wielu osób, wesoło zasia. 
data do stołu; wtem wezedł Aleksy Orłów, vroz- 


czochrany, obrany potem, w podsrtem odzieniu, | 


zdziką i przorażoną twarzą. Oczy jego, zmię 
szane 1 błyszczące niezwyczajnym ogniem, spot. 
kały się z oczami carowej. Katarzyna wstałai 
udała się z nim do gabinetu. W kilka dni we 
zwała do siebie Paninu, który był naznaczony 
ministrem stavu. Chneowa powiedziała mu, że 
Piotr umarł, pytała jak oznajmić o jego Śmierci 
narodowi. Panin radził zostawić to do dnia ns- 
stępnego, jak gdyby wiadomość o tem przyszła 
dopiero w nody. Onrowa, przyjąwśży radę Jego, 
wróciła do stołu z LĄŻ same wesołością, z jaką 
usiadła. Najmniejsza zmiura twarzy nie zdra- 
dziła stanu jej duszą. 

Na drugi dzień objawionc w stolicy, że car 
umarł w skatek kolek hemoroidalnych, na które 
juž od dewna cierpiał. Katarzyna, ta niemiecka 
Ludy Makbeth, bez wyrzutów surnienia, weszła 
do zebranych w pałacu owób z rozpaczoną twarzą, 
zalaną łzami. 

Ciało Piotra przywieziono do Petersburga, 
i wystuwiono na widok publiczny. Twarz i szyja 
jego były czarne, podrapune, 1 nosiły śłady 
gwałtu na nim popełnionego. Nie zważając na 
to, k by zkpobiedz szmozwaństwu i wszelkiemu 
ludowemu ruchowi na korzyść Piotra, ciało tego 
nieszczęśliwego monarchy trzy dri wystawione 
było mna widok qmbłiczny. Był nbwany w mun- 
durze prostego holsztyńskiego oficera. Żołnierze 
jego holsztyńscy, bez broni, przychodzili do 
cerkwi, Żeby po raz ostatni spojrzeć aa swego 
zmarłego pana, i twarze Ich wyraśzły wstyd, bal 
i wzęmrdę. 

Po pogrzebie odesłano ich nazad do Hol- 
sztynu, leca ra morzu w czasie burzy prawie 


landji, lecz i ci nie byli uratowani, bo konon- 
dant Kronsztutu posłał pierwej zapytanie do Pe- 
tergburga, czy należy ich ratować... 

Całą fumilią Piotm II. z honorem należnym 
Katarzyna IL. odoslala do Holsztynu. 

Wiadomeść o zabójstwie Piowa LIT. przejęła 
Daszkowę zgrozą i oburzeniem. Nawet w zapi- 
skach swoich łasiężna, nie wspomina O szczegó- 
łach tego obrzydliwego zdarzenia, w któretn 
cztery oficerowie a między nimi jeden atleta pół 
godziny pracowałi, Żeby zadusić sorwetą otriuiego 
aresztanta, jalęgdyby nie można było poczekać 
nijaki kvuadrans.. 

Gdy Daszkowa przybyła do palacu, oburze- 
nie tak było jawnie narysowane na jej twarzy, że 
Katarzyna II. od razu odgadla, co się działu w 
duszy jej młodej pyjaciółki, i dła tego z uda- 
nym smutkiem znczęła jej opowiadać o ckropnym 
wypadku. 

— Tak wasza Carska Mość — odpowiedziała 
Daszkowa — śmierć ta amadto prędko przyszła 
tla sławy waszej Carskiej Mości i mojej! 

Przechodząc potem przez salę, księńna glo- 
$no powiedziała: 

— Mam nudziegę. że Aleksy Orłów uwolni 
mnie od swojej znajomości. 

Czterdzieści lat ami słowa nie przemówili do 
siebie. 

Daszkowa mówi w zapiskach swoich, Że czy: 
tała list A, Orłowa, napisany do Katarzyny za- 
raz po zabójstwie (zapewnie z rozkazu carowej); 
žo list 8en zawierał w sobie jawne Ślady niespo- 
kojnośai, trwogi, strachu, 1$e widocznie był pi- 
sany w stanie opilstwa. List ten schowa ca- 
rowa w osobirej szkwitułce z innon.i ważnemi do 
wumemtami. Paweł po Śmioruk ngeki kazał Broz- 
borodce rozpatrzyć te pajmery przy sobie. Do- 
szedłszy do {istu Ovłewa, Paweł przeczytał go 
carowej w obecności Niclidowej, potem rozkazał 
Rastopczynowej przeczytać w. książętom. 

Myśmy czytali ten dist, i, ile pamiętamy, 
treść jego i ton były następujący: 

„Matuszka Cayca! Co Tobie mamy powie- 

dzeć? Co my zrobiliśmy? Wydarcyło sę nie- 
szczęście! Zajechaliśmy do <wegos mężu i wypi- 
limy z nim wina. 
Ty wiesz, jakt on, gdy sobie podpije, słowo za 
slowem om nas tak skrzywdził, że doso do bójki. 
Putrzymę, a on i upadł martwy” Co robić? Weż 
nasze głowy jeżeli chcesz, lub matuszko miło- 
sierna pomyśk że już tego poprawić nie można i 
wybacz num winę naszą....* 

W larótce rozeszła się pogłoska, 
chce wyjsć zu mąż za Grzegórua Orłowa. Ogólne 
nieukontentowimie było odpowiedzią na tę po- 
pogłoskę. Onrowa powswzymała się od tego 
kroku lecz dowiedziawszy sią, Że 1 Daszkowa 
mówiła o tem z oburzeniem, poslala do męża jej 
następującą zapiskę: 

„Ja bardzo nie cheiłabym byd zmauszoną za- 
pommioś zasług księżnej Daszkowej za jej nio- 
ostrożne prowadzenie się. Przypomnij jej o tam 
panie, gdy zechce pozwalać sobie nieskromnej 
swobody w słowie, dochodzącej do gnożb. 

Katarzyna II. 

towa Piotra III. o cytrynowej skórce zbyt 
często spełniać wię zaczęły!.-..  Daszkowa mu- 
siala wyjechać za granicę; alo Katurzyna nie 
mogłu darować jej tego, — i jak widzieliśmy wy- 
żej, w procosre Mirowicza starała się wplątać ko- 
bietę, która ją na tron posadziła, żeby ją ukaeuć 
za zdpadą stanu. 

Taką była Katarzyna IL! 


Że anrowa 


Zabójstwo carewicza Iwana 
16. I*pea 2764 roku. 


Piotr W. pierwszy zaczął łamać wezystko, co 
była starego w moskiewskim pańjtwie. Przeciw 
ciężkiemu, nieruchomemu bizantowi postawił tra- 
ktjerne zwyczaje, nudny pałae carski zmienił się 
na karczmę, w której od cata do ostatniego lo- 
kaja wszyscy pili i hulali, oddające się śminło roz- 

uście, bo car jej przewodniczył; zamiast praw- 
uego następstwa wonu Pioira objawił, że impe- 
rutor może naznaczyć następcą tego kogo zechoe; 
potem, będąc w niewoli tureckiej, pisał do se- 
natu sam wybruł najgodniejszego, a nakonice 
odebsawszy korong własnemu synowi, dał ją po- 
kojówce, która, przechodząc zrąk do rąk, do- 
stała się jemu. Piotw zniósł urząd patryacchy, 
zabronił reliktwiom czynić cuda i otarł do sucha 
tay, cteknące z oczu cudotwornych obrazow. W 
ziemi kastovych przesądów posadził wyżej od 
wszystkich plebeusza Mieńszczykowa; ciągle ba- 
wili przyjsźnił z cndzoziemcami, nawet z mu- 
rzynami; jednem słowem obrużał na każdym 
kroku wszystkie strony przeszłego Życia mos- 
kiewskiego i carskiego formalismu. 

P.otr nadał ton, następey kontynuowali grę. 
Pól wieku po nim ciągnie się nieustanna ergja 
wina, krwii rozpusty: Uwtimo atto d'una tra- 
gedja representato nel un lumper. 

W te to zukulkowe strony życia Garutu wpro- 
wadzimy naszych czyteswików, nie obeznanych z 
mosłkieweką historją. 

24go lwtopuda 1740 roku, Elżbieta, córka 
PiotrI, namówiwszy ośmiu greuudjerów prze. 
obrażeńskiego pułku, wpadła w nocy do rejt'ntla 
Anny Leopoldównę, aresztowała ją wraz z mę- 


65 : r 
żem i małoletnim carem Iwanem, i odeslała do 


Rygi. Po półtorarocznem więzieniu w forteey, 
w której im odmawiano najpotrzebniejszych rze- 
czy do Życia, przyszla wiadomość, że będą wy- 
słani do Niemiec. Promień nadzieji lepszej przy- 
szłości zabłysnął dła nieszczęśliwej rodziny, 
która zaczęła gotować się do wyjezdu; lecz Elż- 
bieta naznaczyła im inną przyszłość. Zwygskiej 
fortecy przeniesiono ich do Ducnamucnde. Przy 
przejeżdzie urzędnicy zajnający się wypełnie- 
niem roykazu, roekradli większą część ich rze- 
czy. Wkrótce jrotem przyszedł nowy rozkaz 
przewieść ich do Runienburga, w Riazańskiej gu- 
bernji, a z tamtąd do Chołmogor, małej mieściny, 
kżącej na wysepce Dźwiny półwocnej, o 72 
warstw od Arobangielska. Syna zaś ich Iwana 
kazano zostawić w Ranxknburgu. 

Los tego deaceka był bardzo tragiczny. Po 
odjeździe rodziców jakis mnich przedsięwziął 
UC:66 z nim za granicę, i już dotarł do Smoleńska, 
lecz tu ich schwytano. Mnich gdzies zuiknął, i 
nikt ne wie, co się z nim stalo, u Iwańa zam- 
knięto do selisselburskitj fortecy. 4 

Nie wielkie okna jego pokoju były ciągle 
zamknięte tak, że nigdy światło słoneczne nie 
przenikało do więziena; Świece paliły się nie- 
ustunnie. Z zownętrznej strony więzienia stała 
warta. Nio mając zegarka ourewicz nie mógł 
wiedzieć, czy dzień, czy noc na dworae. Nie 
mki on żadnego wychowania, nawet czytać i pi- 
szć go nienauczcno. Odosobnienie zrobiło go 
mileacym, zamyślonym; ciało kbało sią nadewy- 
czajnio dolikatne, bo więzień nie wychodził ni- 
gdy na powietrze; brodę miał dlugą, z którą się 
tnirdzo lubił bawić. Raz tylko Iwan widział 
słońce, gdy z rozkazu Elżbiety rezywieziono go 
w zakrytej kurecie do Petersburga, do domu 
kanclerza Worońcowa, gdzie carowa spotkała się 
znim i mówiła dość długo; lecz Iwan uie wie- 
dział z kim ma do czynienia, 

Dalszy ciąg nastąpi. 


ja a 


JOZEF HELLER 


417 1319 MITCHEL i FIRST Avo 
polecaz 


Szanownej Polskiej Publiczności swoją 
GROCERNIĘ 


zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, to tylko gospodyni do ręku 
potrzebne. 


Skład Łokciowych Towarów 


w najlepszym doborze i wszelkich gatun- 
kach, perkaliki, płótna, flcnele, szyrtyngi, 
materje na pościel, na sukiuc, na spodnie, 
koszule, ręczaiki i t. p. 


Nadto poleca swoj 


SALOON z POOLTEBLEM 


aw każdym wydziale ręczy zat skorąsi rzetelæ 
ną usługą. 


JOZEF HELLER 
Narożnik MITCHEL i FIRST Aye. 
MILWAUKER 4WIS. 


WIELKI ZAPAS HAFTÓW 


od 3 do Z centów. 


WIELKI ZAPAS 


zdustck do nora, 
Matcryj ma sukwie 
Spodnie, 
Seiweż, 
Tedwabiu; 
aksamitu. 
Pstre francuzkie Kashemiry 
i CZARNE. 

Eleganckie i peślednie materje 
ANGIELSKIE KASHEMIRY 
Fiznelowe materje 
Sukienka na suknie 


Wielki wybór Resztek mamy jeszcze także. 
JAMES KOBGAK, 


3856 388 E. Water Str. 
æ Można się rozmówić po niemiecku. 


Wm. HEITMANN. 


Fabrykast najlepszych CYGAR poleca sg 
laskawym wzgłędom Szanownej Polskiej p 
bliczności, i ręczy za skorą i rzetelną USKUJE. 

680 Grubush Str. Miiwaukce Wis. : 


PROS 6J LINJI ruvaiuwEJ PASAŻERSKIE 


North German Lloyd. 


Pływajace na przemian pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem. 


PAROWOB, 


Baltimore, 


Okręta tych Linji zawierają po 4000 ton, są jedynie dla tej koszyści budowane, są NAJMOCNIEJSZE, NAJPRĘD- 
„SZE NAJBEZPIUCZNIEJŚSZE i WYGODNIEJSAE Od Wszełkichinnych parowców i 


posiadają najlepszy obszar jeo- 
graficzny w połączeniu z kole- 
Jami żełaznemi wszystkich euro- 
pejskich miast, przez co ułu- 
twiaja podróż najkrótszą, naj- 
wygodniejszą i najtańszg po- 
między Stanan:i Zjednoczone- 2 
mi, a Polskg, Niemcami, Bel- % 

gig, Szwajcarję, Hlolandją, 


Francją, Włochami, Austrjg 
Księstwami Naddunajskiewmi. 
Osoby, które chcą zwiedzić 
Europo, lub też swych przyja- 
ciół zo starego kraju sprowa- 
> dzić, niech zwrócę uwagę na 
Je > korzyści uragące być osigenię: 
„te od wyżog wyłmienionyć 
Linij. 
Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wszystkich klas. 
Tykietów i innych informacji udziela: 
IGNACY. WEN DZENWSBCI 
Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukce Wis. 68% Groonbush str. 
A. Sckuinacher & Co., ki. Clawssenius & Co., 
jenorainy Agent w Baltimore. jenorulny Asent w Chicago. 
AGENCJA POLSKA 
Pośreduiczy przy wysełaniu pieniędzy do starego kreju, trudni się Śeiąganiem i wyproces0- 
wanien: schedów czyli epadkobierstw w połączeniu z konzalatami Prus i Austrji. 


Wa GEB Greenbush Str. MILWAUKEE WIS. 662 <w 


Chicago i North Western 


Kolej żelazna.“ 
Wielka linia łącząca Wschód z Zachodem. 


Koiej ta jest najstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urządzona, i w każdym wzelędzie 
najlepsza. z7 wszystkich iunych. Również przemawia zunią najlepsza jej orgamwucja w Sianach Zjednoczonych, 
Obejmuje 3,000 mil jazdy, 

Kupujcie więc tykiety koleji CHICAGO & NORTH - WESTERN, jadę. na zac hód, nazachodnio półnoe i do 
San Francisao 


„ Sacramento, Ogden, Balt Lake City, Cheyenne, Denver, Omaha, Lincoln, Councill Bluffs, Yankton, S'oux City, Du 


buque, Winona, St. Paul, Duluth, Marquette, Green Bay, Oshkosb, Madison, Milwaukee i do wsaulkich Imnych 


miejsc na zachód i północno zachód od Chicago. 
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Ofisa. 
Nowy York, 146 Broadway. Boston, 5 State Str, Omaha, 245 Furnham Str. Ban Francisco, 2 New Mont- 
gomery Str- Chicago, 62 Clark Str. pod Shemnann House; 75 Canal Str. róg Madison; Kinzie Btr. Depot na rogu 
Kinzie i Canal; Wells Str, Depot róg Wells i Kinzie. 
Kto od swoicb pobliższych agentów nie może się dewiedzicć o cenach podróży i chce zasięgnąć innej in- 
formacji niechaj się zgłasza po takową do; 
Marwin IiuamrrT 


W. H. STENNET 
Gen'l Mung'r Chicago. 


Geu‘! Pass. Apt. Chicago, 


MILWAUKKEK LAKE SCHORE et | Wisconsinska Centralna 


WESTERN (ZACHODNIA ) | KOLEJ ŻELAZNA, 
e yć > Jest to najbliższa i najlepsza linja do: 
KOLEJ ZELAZNA. roca AA Ba para me . 


F.G- M. REKKE Jeneralnym nadzorcą. 


NASHA, DNREROH, APPLETON, STKVENSPOINT, (RAND 


=l 


Przebiega 7 MILWAUKKE na północ przez następujące 
powiaty. 

MILWAUKEE; OSAUKNE, SCHEBOGGEN, MANITOWOC, CAr 
LUMET, OGUMAGAMIE, WINNEBAGO, SIAWANNO, WAUPACA* 
MARATON i dochodzi do: 

PORT WASHINGTON, SIEBOGGAN, SHEBOYGAN FALLS, 
MADITAWOC, TWO RIWIERA, KAUKANDA, APPLETON, HOR: 
TONWILLE, OSKOSI, NEW LONDOŁ, CSIATCHWILLIE, TIGERTOD, 

Kączy Milwaukee z kolejami żelaznomi i linia- 
mi oktętowemi 

Wecdens z omnibusami w Sheboygan Falls 8 mile 

Sheeboygan z kolejami Sheboygan i Fun du, 
Lake. 

Two Riwera z poczlani do: Keewaunce, Ahnapeei 
tak dalej i w czasie żeglugi z parowcami do ekolicz= 
nych miejscowości. 

Forest Junction z koleją Wisconsińsko cen— 
tralny 

Apleton Junction z koleją Chicago i North- 
Western 

Oskosh z koleją Ii 1 N Western i © Milwaukee 
i St Paul 

Nowy London zGBiIM R 

Clintonwille z dzienną poczią do Hawano io m 

Fracht wyseła spiesznie i po nizkich ce- 
nach. 

Tykiety rozprzedaje po głównych stacjach 
do wszystkich części tu Stanów Zjednoczonych 
i do Canady, 

Tykiety ma wyszukanie gobia ziemi i ną o- 
siedlenie się, może wydawać po jak nujniźszych 
cenach. 

Północna część tej koleji przebioga okoli- 
ce porosłe drzewen: klonowem, brzozowem! 
łykowem, dębowem, jesionowem, drzewem krze- 
wiustem na Ływo płoty, i sosuowem  Wszynt- 
kie te gatunki są odpowiednio do wyrobów fa- 
brycznych. 

Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie. 
Informacji udziela każdy agont kompanji i 


B 7. Whitkonp 
Jeneralny Agent kolejowy przy narożniku 
E. WATER © MANON ulicy w 


MILWAUKRE WIĘ. 


Kabips, WAURKON, ASULAND, i LAKE SUPBRIOR. 
„,, Wyborno i elegancko urządzone kary sy- 
pialna uprzyjemniają podróżnym jazdę. 

Wzdłuż tej linji są do nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenuch i pod 
przystępnomi warunkami. Ktoby sobie życzył 
uubyć takowe ten się nie zawiedzie i zapewni 
sobie wygodną przyszłość przy tej liaji Wis- 
consin Central Koleji żelaznej. 
4 Pociągi wychodzą z Milwaukee na Union 
Depot w ulicy Reed i przybywuja w nasto- 
pującym porządku — 

— z Mitw. — do Milw. 

Green Bay, Apleton i 
Menasha poć. lączny— * T45 r. —*8 wiecz. 
Z tych miejsc Expres — * 1,45 wp. — * 12,45 wpol- 
Monasha taez pociąg — t 6,26 wie—- $ 4,00 rano. 
Green Bay, Appleton 
Stevenpoint i Lake Ku- 


perior nocny ezpres — + 12,20 wp.— 8,10 r ; 
UWAGA., * i , j de 


M I f znaczy wyjąwszy w niedzielę— 
A „znaczy wyjąwszy w poniedziałek — 
F. A. FINNEY jen. menager w Milo. 

I. 5. Barker jener. agod uykietowy, 

C. M. COLBY Landkomisioner. 


STEPAN SPYONALSKI. 


Poleca swoję w najwygodniejszy i ozdobny | 


sposób urządzoną balbiernię t kąpiele, ręczącć ta 

skorą t rzetelną usługę. 

BASEMENT w W. I. Clifford slone block 
STEVENS POINT WIS. 


Kto chce Bią zaopatrzyć na zimę w dobre 
węgle ij drzewo, i kto sią cheo przekonać, że 
dostanie rzelelną miarą i wagę, niechaj idzie do 


Mc (ARRY 8 fo 
217 Z WATER STR. 


gdeio się pe pełsku z nim rozmówią i po pol 
sku rzotelnie nsłaśty. 


KARTY OKRĘTOWE 


Na wszystkie punkta 
E i Ameryki 
uropy i Amery kl 
po najtańszych cenach 


WAJLEPSZYBH PAROWGKGH 


dostać mośna u mnie: 
Andrzej Kurr, 
539 NOBLE STR, CHICAGO, ILL. 


JEDNOCZESNIE SPRZEDAJE TAKŻĘR 
Bilety na Kolej Żelazną ` 


tak iż podróżny cpłacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po- 
mieszkania. 


KARTA OKRĘTOWA 


ezyłi podróż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
jedną osobę tylko 


528.00 


a więc taniej niź gdzie indziej 
:0: 


Bilety kolejowe sprzedają ze wszystkich pun- żniej podać. 


JAN ROZYNEK 
Poleca Szanownejj Publiczności Polskiejfjswój 


SALOON 
543 Nobile ul. 


CHICAGO 


M PETERS 


SARAD i PRACOWNIA 


Sznurów, Kutasow, Franek, tapicerskich ozdob, 
Szlandarów, Chorągwi, Regaliow it. d. 
, Ma WIELKI WYBÓR 
Złotych i Srebrnych Przyborów kościelnych. 
No. 6£ WASHINGTON ul. 
blizko SYAKA ul B piętro 
CHICAGO ILL. 


Polska kolonia ,,Poniatowski* 
w Marathon Co Wis. 

Kolonia ta istnieje już od parę lat. Pułożo- 
na jest w najżyzniejszej części powiatu Mara- 
thon, wznosi się bardzo pomygłnie z zadowole- 
niem tych Polaków, którzy się tamże już osie- 
dii i bardzo ją sobie chwalą. Jest ich tam os 
koło we0 ie 4 których nazwiska możemy pó- 
aratlzono już potrzebie kościola 


543 


ILL 


któw W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, |! Szkoty. Ziemiu jest bardzo urodzajna, wierz- 
Sałązka i Galicji aż do wszystkich punktów w chom pruchniea spodem glina, najlepsza pod u- 


Stanach Żjednoczonych. 
Baltimore do innych punktów w Ameryce opłaca 
się extra tych 28 dolarów pe najtańszych cenach. 


Podróż do portu i z |ĘTUWOPSZEREEJ: 


Liczne strumyki z wodą źró- 
dłaną niewysychającą przerzynają tę ziemię 
Las wysokopienny sklada sią z drzewa lipowe= 


Dzieei do lat dwunastu płacą pełową cen po- |$0, klonów i jesienów, Postać ziemi jest wa- 
wyższych, u za niemowlęta opłaca się $2 00. łowsto płaską, a więc mającą adpowiednie wo- 
Zełaszując się po kartę okrętową, należy podad dospady na przypadek ulewnych deszczów. 


liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po- 


bytu. Zgłoście sią do mnie, a chętnie i prędko | żenia kosztuje od 8. do 8 dolarów. 


każdemu usłużę. 
samej = „A 


Zawiadaniam zarazan | m ownych ffadakow 


IŽ POŚREDNICZE 
Przy odsy aniu pieniędzy 
do starego Kraju i przy 


ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie- |się porozumieć, a dopiero wtenczas 


niędzy z Europy. 
Andrzej Karr, 
SOSNObleptr..„.«.1...1-.. Chicago, Iil. 


| 4 
| | JAN PAWODNY 
| Polski fabrykant cygar 
Poleca swój.w każdym względzie doborowy 
skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją kil- 
koletnią pruktyką, że Szanowu. Odbiorcy będą 
z niego zupełnie zadowoleni. 


598 W. Indiana Str. 
Chicago Illinois. 


M MEKAWAKI 
Poleca Szanownym Rodakom swoję 


Oberzę Polską z porieszkaniem, stoiem d 


w SALON ZW 
23 W. RANvDOLPH Str. CHICAGO. 


J. Nowakowski 
| 25 Cornell Str. Chicago Ill. 
| utrzymuje prywatny boarding, czyli przyj: 
muje na mieszkanie ze stolowaniem. Za 
wszelkie wygodv. skorą i rzetelną usługę 
ręczy. 


J. Nowakowski. 


Szymon Panewicz. 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swój nowo założony 


BALON 


29. Bonfield Str. 29 
fabsyniliań Kucera 


Poicca Szanowuym KRodakom swoj 


SALEN 


"186 W. 12th Str blizko Jefferson ulicy 
GHICA GO ILLINOIS 


P. SOBOLESKI 
NOTARJUSZ 


PUBEECZNY. 


Wyrabia wszystkie prawie papiery i dokumenta; po 
średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedażach itd. 
Wystawia hipoteki zapizy I 


TESTAMENTA LECALNE. 
66 W. Randolpi Str Chicago HH. 


Me, GARRY & Coe 
Wielki Skład Wegli i Drzewa. 


211 E. WATER Str. 
w MILWAUKEE WIS. 


Poleca się Szanownej Polskiej Publiczności 
z rzetelną i skorą odstawą. W składzie tym 
można się rozmówić po polsku a więc Pola- 
ey nie +aniedbójcie pójść tam, gdzie w rodo- 
witym języku rczmówić sio możecie i gdzie 
obcy dają Polakom zatrudnienie, a skoro w 
handluch 


innych gdrie mie uznają potrzeby 
przyjmowuć polskich klerków przekonają stę, 
że Poluoy chetnicj chodzą tam, gdzie się po 


polsku rozmaówić mogą, to 1 oni Polaków gzs- 


brudniać będą i nie jeden z naszych dostanie 
się w dobre miejsce. 


Cena ziemi za akier padług jakości i poło- 
Bliższej 
informacji i map tego gruntu oraz tanich tykie- 
tów na kolej żelazną udzielą niżej podpisaai. 
Johnson Rietbrock 6 Halsey 
101 Wisconsin Street lub Redakcya 
Przyjaciela Ludu. 
(Co do nas zastrzegliemy sobie, iż wpierw 


musimy tę ziemię osobiście widzieć, z paszy- 
mi tumże już osiadłymi Polakam gruntownie 
będziemy 


wstanie udzielić życzonych informacji.) 


POLACY CZYTAJCIE! 


| Niżej podpisany mam 3,000 akrów 
ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w Wisconsinie na sprzedaj Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
już 60 familji polskich, którzy pobudowa: 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, — 
Wypłatę pieniędzy rozkładam na termina, 


jakie sobie każdy sam oznaczy z pro- 
centem po 8 od sta. ludwik Olszewski 


w IKeewaunee i Stanisław Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun- 
ta 1 możecie się do nich po bliższą infor- 
macją udać, p 
R. B. Wing 
w Keewaunee Wis. 


LISTA STACJI STRALY OGNIO WEJ 
Boaa. Dzielnica wschod. Boza. 


2, Erie mad Oregon 248. House of Correction 
Gas W'ks Jeff £ Men | 258 Nutional i Muskego 
5, E. Water & Chicago | 265 National i Uth Ave. 


T. Milwaukee & Buftulo e i 3 
9. Detroit | E. Water’ | Mzelmica zachodnia. 


12. Deuwit i Jackson. | 318. w. Luke i Olnybwn 
15. Huron i Jefferson 814. Grand av i W. Water 
15. Micuigan i Broadway| 315. Wv'r bet. W'ls i Cedar 
16. Wis. bet, Mili Joff, | 816- Thira i Prairie 
16. Academy of Music. |317. Ku: Neg, 8d i Vliet, 
17. Wiscon. 1 Yan Buren | 818. Poplar i Bixth, 
18. Meinekes Ware Fe. | 821. Prairie i Fifth. 
19. Fire dep. H‘dp's Bd'yf 323. Cedar i Fourth 
23, Martin i River 825. En N. 4 8d, nr, Fower 
25. Biddle i Jackson 826. Fowler i Bixth. 
26. Biddle i Astor 821. Grand Av i Fifth 
57. Johnson i Miłwaukee| #26. State i Seventli. 
39. Van Buren i Division 848. Winnebago | Ninth, 
81. J$. Wuteri Division.| 346. Cieiburn j Bith. 
83, Iiutz Brew Brosdway| 847. Fis B-C Himman i u 
84, Astor i Division 855. Grand Ay i Twelft 
85. Ogden i Broadway | 354. Prairie i Twelfth 
8s. Franklin i Knapp 306. Poplar i Klevcuth 
89. Prospect i Albion 350. State i Bixtsenth 
| 41. Jefterson i Pleasant | 361. Giraud i 1h 
42. Lyon 1*Ous 362, Hinman i Muskego 
40. Frank i Brady Nr, 6] 363. Seventeepthi N.Canal 
5%. Dane PI. i Farwell Av! 395. Cedar i Nineteenth 
53. "Terrace Av i Ivauhoe e: A Twentieth 
Pó 7 , : 18. ells i 22nd 
Dzielnica poludniewa. 376. Grand av i 27h 
121 Oregon i S. Water. | 383, State i Sith 
138. Lake i Clinton 412. Cape st, i ls'd av 6 w. 
124. Blev. A, St. Paul Yd.| 414. Becker s Tannery 
125. AbDsi Ce's Foundry | 3815. Cherry i gixti: 
135 No?. HiL. FloriClin| 416. Walnut i Third. 
126 Hanoweri Florida 417. BReservoirnv i Becond 
1581. Park i Grove 419. RIUIRMAN į ISLAND a. 
182. Ka. No. 3, National | 423. Walnut i Eighth 
134. Miņcral i Olinton. 425. Harmon i Sixth 
135. Wolf Davidsa'wShipy| 426. Beaubian i Third 
887. Reed i Madison 427. Cuem No17 i North 
188. Washington i Grove | 428. Lloyd i Eleventn 
148 Grove i Mitohel 481, Engine No5 Galena 
145. En., No, 7 Maple Str] 434, Teutonia i Nortu 
149 Kinpik. i Bay View] 436. Fond du Lac i 16iu 
212, Canal 1Fir-t Av. 487, Galera i Srxteentr 
218, Pisters Tanry Oregon 488 Vliet i Trirteet a 
216. Elevator E. Sixth Av) 489 Vliet i EinteeniB 
216. South Side Brewery | 459 Nortr i Fon du Lake 
218. No. 8Sup. H. Natal | 462 Ciark i NintH 
218. National i Fourth av.| 471 R R ScHops, Humblet 
219. Park i Bixth Av. 478 Bcaubian i Bufram 
284, Raikoad i First Av.| 475 Wrigmi Fourtu 
286. Mineral i Seventh uv) 476 Wrigut i Buffum 
288. Plank i Ar. pkśg A.| 482 Centre i 'Tmird 
241. Lapham i Second av 5x3 Mil i Bt Panl saops 
242 Lapham i Sixth av. 525 Bołdiers Home. 


Kunujcie węgle i 


ie, feny $ fo. 
ll E Weler Str. 


drzewo u 


KORESPONDENCJA. 
St Louis, Mo., dnia 12go kwietnia 1881. 
Szanowna Redukejo Przyjaciela Ludu ! 
My Polacy wyznania rzymsko katolickiego 
w St. Louis, Mo., wyprawiamy wielki Fair ne 
dochód kościoła Polskiezo rzymsko-katolickiego 
St. Stanisława Kostki, na dniu Ż7go kwietnia. 
Założycielem ózyli organizatorem tej parafii jes: 
Wielebny Ks. Ssbestyjan zakonu St. Vranci 
szka, a więc upraszamy Przyjaciela Ludu 


umieszczenie tego doniesienia w łamach swego 
pisma. 

Tykiet na Fair kosztuje 25 centów. 

Ktoby życzył bykietew nabyć 1 nas tu swoją 
ofiarą raczył wesprzeć niechaj pisze do komitetu 
pod adresem 

Walenty Mazurek, 
No 1403 North 9. str. 
St. Louis, Mo.5 


Zapłacili za Przyjaciela Ludu. 
Bu. 000 
e 2.50 


K. Brukwicki, z Chicago 
M. Osuch, 


21 


Piotrowski, i 2:00 
Riemer, 16, a AWEEERE 5,00 
Siudziński jr GR ads 2.00 
Szperu, x 2.00 
Świniarski, WOZY... M. 2,00 
J. Poćwiardowski, z Milwaukee... ...... 1.00 
J. Mudlaf NOZE DEE" 2.00 
Marcin Stachłewicz, „ Troi 1.00 
-Michał Dziekan, ” 1.0u 
Wałęty Kuliński T 2.50 
F azykowski Ks Yocwi. 1.00 
W. Renta, a 1.00 


Yeatr amatorski 


Tow. „Gminy Polskiej * 


w CH EC A G © 
odbędzie się 
w Niedzielę dnia 24. kwietnia 1881 r. 
LIW << 
YVERWACRTA TURN - GALE 
przy 12tej ulicy blizko Halsted. 
— sar 
8 Odegrane będzie: A 
STAROSTA WIELUNSKI 
= ta — 
Ziarno obce. 


Obraz dramatyczwy ra tle historycznem w 9ciu 
odsłonach. 


Początek o goazinie w pól do Baj wieczorem, lecz kasa 
otwarta cd godziny %ej. 


Cena biletu 35 ctów; dzieci niżej lat 12 lu 15 cnt. 

KAS" Biletów dostnć można u kasjera „„Grminy” 
ob. p. Kociemskiego 240 W. Taylor sur. i przy 
kasie. 


Po skończonem przedstawieniu 


ABA IL! 


Do Hcznego współudziału zaprasza uprzejmie 
RoMITFT. 


Teatr amatorski 
fowarzystwa jfarndowago i fratniej pomocy 


Imienia 
J. l KRASZEWSKIEGO 
w Miłwaukee 
odbędzie sią 
w Niedxiclę dnia Igo maja 1881 r. 
w nali Wootcha (South Side Park.) 
Odegrane będzie: 
Dobry syn. 
e 
Komodyjka w 4 Aktach zu spiewam przez J. Li- 
goń'a kowala z Królewskiej Huty. 
za am — 
Początek o godz. Smej, — Otwarcie hali o Zanej. 
Cena Liletu 25 centów. 


Dzieci niżej lat 12tu 10 centów. 


ES NOWE DEKORACJE R 
Po skończcnem przedstawieniu nastąpi 
Zabawa z tańcem czyli Bal. 
WE Scena zostanie zaraz po przed- 
Stąwieniu rozebrana, a więc cala hala 
będzie wolną do tańca. 


Do licznego współudziału zaprasza 
KOMITET. 


"VA SPRZEDAY. 


Lihiernia i salon z dobrem pomiesz- 
kaniem jest do sprzedania z powodu chc- 
rowitego stanu zdrowia obecnego guspo- 
darza. O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można pod 

Nrem 424 Mapie ul., Milwaukce. 


Kazimierz Borzych,| 


że, ponieważ się budowałem nie mógłem Jej za- 
dosyćuczynić ze wszystkiem, ule teraz polecam 
swoją nowo założoną 


iż mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jako 


495 Mitchel ulicy. 
pemiędzy 3cąi dtą Avenue. 


Przepraszmm Szanowną Publiczność Polską, 


jatkę rzeźnicka 


tezi$wieże i węczone 
SZYNKI i KIEŁBASY, 
i sprzedaję po najtańszych cenach. 
Z uszanowaniem 
Kazimierz Rorzych. 


FRANK GRAMS 
Agent od 


(ROB PAGEN MHETRE 
poleca się Szanownej Polskiej Publiczności 
570 Miapie ul. Milwaukee, Wis. 


Grocerma i Saloon 


Handel Towarów Łokciowych 
KARINA KATARE 
41$ i 420 MITCHELL i FIRST Ave. 
poleca się 
SZANOWNEJ POLSKIEJĘPUBLICZNOŚCI 

W GROCERNI można dostać kupie 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do- 
niowego kto potrzebuje. 

ŁOKCIOWE TOWARY na wszelką 
vorge roku, w najlepszym doborze i gatun- 
kach po najtańszych cenach sprzedajemy — 
Starzy odbiorcy nasi już się o tem przeko- 
nili, — 

Kto nie wierzy, miech przyjdzie a prze- 
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per- 
kaliki, szyrtyngi, flanele, materje na pościel, 
welniane materje na suknie, spodnice, goto- 
we spodnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe- 
Wist G A. 

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
wosiadomy. 

Nasz skład PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, i KAMIENNYCH naczyń poleca 
my także. 

Mamy wszystko co klo potrzebuje do na- 
bycia w gosnodarstwie, a więc nie potrzebu- 
lecie szukać daleko po mieście u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od — 


MA BUENA KREYGRA 
418 & 420 RÓG MITCHEL I 1 AVE, 


CENY TARGOWE 
z ubiegłego tygodnia 
Milwaukee. 


Mąka. — 
Pszenna, zimowa najlepsza 


$ 5.50 —$ 5.75 


Średnia wyborna 4.50 — 5.00 
Zwyczajna 375 — 425 
Western Spring najlepsza 5.00 — 6.95 
M „ poBledniejsza 3.75 — 4.60 
Minnesota najlepsza 5.25 — Die 
% zwyczajna 4.50 — 5.00 
a patəntowana najlepsza 6.00 — 7.75 
Spring suportine 2.50 — 8.75 
|» Zwyczajna Średnia 2.25 — 2.00 
Żytnia 2.60 — 5.75 
11.50 — 


Ospa, za tonę 
Zboże, — 
Pszenica w ziurnie wiosenna 
Bo No. 2 


No. 


$1.001—1.033 
v ” ej 
n 41 m . 
Mnis (Kukurudza) No, 1 „405 
Gr b No. 2 
Owies . 
Żyto 


317— 35) 
1.10—1.164 


Jączmień . 32 — .99 
Drobiazg. — 
Indyki za funt . 0.16 —0.17 
Kury ` . . + 12 —- „124 
Kurczęta za tuzin 5 000. — . 
Kaczki Żywe, A : e 2.75 —3.25 
Gęsi żywe 6 . . „ 6.00 —7.00, 
Artykuły kuchenne, — 
Jaja * : : „ 0.15 — .16 
Masło . . . . 0.20 —0.30 
Ziemniaki . > à .60 —1.05 
Cielęcina zu funt 0.03 -=0).08 
Wieprzowina > ` „ 17.50 —17.96 
Szmalec, gp . > 11.10 —11.15 
Chicago. 
Pszenica No. 2 à. S +  $1.003—1.023 
Kukurndza No. 2 - 0.393$-—0.424 
Żyto No. 2 o i R 1.164— . 
Jęczmień No. 2 $ . 1.01 —1.024 
Owies - 5 e . „B13— .34 
Wieprzowina . 17.50 — . 
Sznwec . c s . 10.95 —11.13 
W hiska . . . -1.08 — 
Rewy York. 
Maka najlepsza . z .  $3.95 -—4.40 
Pszonica No. 2 czerwona 1.19 —1.20 


Kukurudza 0.584— -RÌ 
Zyto d . 
Jęczmień . z - p 
Owies d : p 
Wiprzowina i R p 
Smalec £ a p 


0.00 —0.00 
0.44 —0.49 ' 
17.40 — 

—11.40 


Na stronie 


południowej 


polecamy nasz wielki główny skład 


Fe UBIORÓW MEZKIC 
a + idla CHŁOPCÓW 


pod znakiem niebieskiej chorągwi 


racia Zimmermann. 


HURTOWNY HANDEL 


384 E Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Wielki Magazyn Ubioru 


Najlepsze ubiory dla Mężczyzn 
NA WIOSNE I LATO. 
Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców. 


Handel poboczny w Zachodniej stronie 


znajduje się na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św. Józefa. 


Z uszanowaniem 


BRACIA ZIMMERMANN. 


Wiedz Zupetna 
TOWARÓW MAFERJALNYCH 
po cenach fabrycznych 


przez ten tylko miesiące. 


Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobom ich się 
pozbyć, ani też inuych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jako to: 


Materje na suknie damskie 
na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI. 


Materje na koszule wełuiane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kółdry,' wielkie hustki czarno-kaź- 
mirowe, broszurowane i kratkowane wełniane. 


Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej. 


ER KOFAKENWN, 341 Grove str. 
HANDEL WIN 
— Kalifornijskich —. 


KEG HA GRROMIGA t STA 


Drugi to sklep ich w Milwaukee Wis. 


65 Wisconsin: Str. 6 


mma 


Bracia Kroeger | 
B481870 Grove ul. 
sprzedają od 
Poniedziatku Il. kwiet. 


100 sztuk ł półwełnianych 
KAŹMIERÓW 
po 1? 1 pół centa yard, wart 15 cnt, 


100 sztuk Ẹ półwełnianych 
ALPAKA 


po 10 cent. yard, wart 13 i pół centa, 
i wiele innych towarów bardzo tanio. 
TA 
Jam Kierzck sprzedawający rozmówi się 
z każdym po polsku. 


JOZEF LIPSKI | 
Poleca swój 


Salon polski i austeryę 
w Keewaune, W is. 
przy narożniku ul. Franklin i Montpellier. 

Przy salonie ma urządzoną stajnią wygo- 
dną dla koni przyjezdnych na targ który się tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re- 
komendujac się ze skora i rzetelną usługą Bra- 
ciom Polakem którzy tu z innych okolie przy- 
jeżdżają, proszę, rekomendujcio mnie Waszym 

znajomym i sąsiułom innych narodowości. 


Józef Lipski. 


P 
` 


5 © 


w, 


obok QOldenbrechta i Ablea 


